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Polski. katolicki, bezpartyjny dziennik dla wszystkich stanów. 

Yydu,dzf eodzionn.łe s -,J11tldom niedziel i lwilłt. 
Cztery bezpłatne dodatki tygodniowe: 

'Przyjaciel Rolnik~ Ognisko Domowe (dla rodzin), 
PnegLvf Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz po~. 

,,Czamy czwartek". 
łlile po.c.uil.ki ii żato:S..Uc skutki ·spekulacj.i giełd-owych 

w A:meryce. 
Nowy; York, .(koresp. wł. ,,Głosu"). 

,,Cz.a.my; tydzLeń" l'lOZpocząl się w Stanach Zjed­
ron;y:ch normal.nme. N.IJetylkiO 111o!l'malnie, lecz na.­t zwJ.aSLowa.Ł IJJOWe zdobycze dla amerykańskiego 

przemys:ł!u. Wprost z uooczysLości ju.bileusz.o\.yych \\'. Detroit, prezydent Hoover udał, SlG do Lomsville 1 
wyg:1.00.ili_ przemówienie, w którem ów genialny 
LrukLor :l! i0rgan.i.zatioir skreślił pJ.an olbnymi~go et j.ak na .amerykańskie sl.osunkl, przeds1ęwz1-.-

. Projekt prezydenta Hoovera polega na poiącze­lli.u w.iiel.kich jieziio!I" i .K..anady z zatoką Me.k.sykań.sKq 
&a ~ w:iiel.kich i głębokich kanałów. Umożli­

;y_ to urzą,d.zen.ie dużych portów 111a Missis.sipi 
morskich okr~ów. 
Byłio to w: ś,:10<.lę, 23. paździeroika, gdy prezydent 
,,er mówlił w .Louisville ,o pot~:iuym r,ozw,o,iu 

. ów. Zjednioczonyc11 ii 10 IllOslępuj,~cym dobru~y­
• A jedlllocześutle „dobrobyt·· zac wiał si~ w • ,o­
.m l'.,orJ..iL Najwi~KSza gie1da świala wchodzita · 
es ru.ew.irl:z.i.aniego diOLąc! kryzysu. 
~Ve <;ZW,arlek r.mio W aą Si..rcct ,ogarnięta była 

ą. Wy.śinl.bow.ane <10 ;naJwyższego poL.1omu .kur­, akcyj z.acz~y spadać z zawrolJlą szyblliOscią. 1 aj­
P&ze ii :najpewa:ucjsze walrory przemys1Jowe, . Ja.K 
. Je General. MoLors, Westingll!ou.se, General Elec-

.il inne, tracµy_ po ki:lkadzi~i,ąt Pł:1-llklow w ciągu y. Ogariru.~ pana.ką akcJiO.UaJ.'J u.sze oflar,owy­:a.Li. swe ak!Cj,e z.a wsze:l.k.ił cenę, loc.z o nabywcow 
łio bal.'Cl:w. ł,r'llldn,o. _Do godzjny lt:-ej w po-.11u.d.ruc 

akcje potraciły: poJowę sweJ wartości. Lu­
, którzy IO &-ej Nll!O byli jeszcze ,m.iljruie.ram, ku 

'COW,l pos.i~ giełdowego zostali Zl'U).lłOWalll. 
y luuii ohlegaJ:y, W aU. Street, i::itne pobojowisko 

t:a~llDlJO,O;y. Maklerzy gieł.diowi rue zdążali. ,uoLować 
~zycyj sprz.edaży,. a_ zanim po.s.i.adacz; poo-lfelu 
YJ .z.d.oUl.li przepchać SJ.~ do maklera .k.ilkaK.roimc · · a ~ wypusa:na k..red:ą, na tablicy, cena akcji. 
Nieprzyt:,omn.il spekulanci, k.l:ną,c !i. łokciami, a nie­
nawe~ pi~a.mi, _torując sobie drogę, usili:>wali 

tac SI.~ do oblęWillycn mak.1erów. Każda spóź­
chw.LLa pl".ZYill!osi.ła setki tysi~y dol.arów straty. 

: o~ dniu pr.zez ;r~ makleró~ giełdowych prze­
st:ę relrordiowa li.cz.ba akcyJ - o.kolo 13 m.hl­

ów sztuk, ogól!n.ą, zaś S1IIllę strat ,obbczają IWl :! IDiljai'da dolarów. 
Jasinem jest, ie J,1.awet dla bogatej Ameryki krach 
Wall S,t,reet stanowi potężny; cios. W ciągu ost.at-
h ~ lat doskioinale pl'IO!.Sperujący przem.yst Sta­, Zjed(Doc.zqnych. wypł,aoa.t <>grol1l;I}t: dywidendy. 

to wważn4 przynętę dla amerykański,c.b . .w śl.ad z.a. ni.mi speknlacja gi.ełdiowa 
~ iOgliOillllle rzcs~ ,obywateli. N.Mmlal. każdy 

, ~llOfer, fryzjer i krawiec spekuluje na 
· ~ do szybkiego wzbogaoema się. To 

kloosekwęcje czar,nego czwartku" będą, bardzo 
dla setek tysięcy przypadk1>wycb uczest­w w.iclk.iiej gry, giełdowej, .Lo.k.ującycb. w akcjach 

droboe oszc.z~ci. Grube ryby wyooiały &ię 
.zawczasu, gdyż już dwukrotne zał.ama;n,i.e 

:gid.dy; now,ojor~j ,w marcu i maju br. było lacllowców. grpwym zwiasl:.ullem zbti.żajlł,cej si~ 

:&diolme,go krach.u· giełdowego Ameryka ruc prze. 
. już od 22 lat. Nawet za.hamanLa kursów w · wybuchu W10jiny :nie mogą dorównać obec,. 

. spadk.owi. O~Latni run :na akcje w rok.u 1907 
ąJi za sobą upadłość .lilik.UJ11astu banków ii ca­

n~egu z.a.kktd:ów px-zcmystowych i ha.nd1owych. 
~ ~.acll,u popelruło 'Yowczas samobójstwo kil­

~u spekulailltow gi,cłdowych. Od oot.atecmej 
Y. ur.at.ow.aJl wtedy_ ~cj,oo.a:rjuszów _John P.ierp,o.at t-ga,u, który zmobilizował wszystkie swoje fun--
. :ii począ,t skupywa,ć akcje. Je.st rzeczą, ma-

że . iJ ooecn:iic bank Morgana pragnie rato­
_ sytuacJ ę. W tym oelu zwotan.a została. koole-­
~ bankierów 1DJOwojorskich, lecz, jak dJOLą,d, wy­
Jej n1e jest znany, i pesymiści. me ww.z.ą moż­

UJtik:ni~ dalszego spadku kuxsów nawet przy 
e~zej chęci banków. Ampli!uda (obszer.oo6Ć) wa­
Jest bowiem tak wielka, że wyrzuoenie na ry­

m.nych .zasol>ów1 jak.ie.mi Weil Street roz-
. nie wystarczyroby, również .na pokrycie ·oy ~ stral 

~- rządowe . robią, dobrą minę w złej grze. 
iyng!OO- wydaJe komunikaty uspakajające, a je-­

e sekretarze st.anu oświadczają dzierurika­
że „le~ej w!aściwie stał.o si~". Krach giełdowy "<1 bowiem atmosferę, odciągni,c o<l spekulacji 

te ws.zy,:stkii.! clcmoot,>:1 kló~ ~ Q9W4ułY 

OJCZYZNĘ BUDUJE Slf, 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, czwartek dnia 7 Jistopada 1929 r. 

zajmować się operacjami gieloowemi, a przedewszyst 
k.iem wpłynie lila zmniejszenie cia.s1J1oty gotówkiowej 
i -0oni.żtrue .stopy <1.ys.konL-oweJ. 

hL,ol.nie, ostailll argument slan,owi ,najbardziej do­
datnią str,onę katasLroiy giełdowej. Setki mil.j,0016w 
doiarow, uc.zeslruc!-ące d:otąd w szaLo.nej grze na 
haussą, zoslaną ruewątpliwie wyoofanu z giełdy i pr.:i;-.:r,mcone do przem_ysłu, :na tańszy, ,oczywiście. niż p:rze<llem procent. l\1-e dziw też, ze prezes jedne~ 
go z najpotężniejszych trustów automob.iJ.cowych (Ge­
nucral ;.\ oLors 1 - S1oan nie widzi ponurych wy.ników ,,czarnego czwarlku··. PrzedstawiCLe1om prasy oświad j 

Wymnrc:as Drakanda Leszc:zymka ~ 
Adres reclabji i administracji: 

Leszno (Woj. Pom.) uL Wolności 21. Tel. 611 ~ 
\Vanmkipr-~m11r!•~!--~) iog~ 11usłatmejsh 

czy~ on, źle w wyniku z.ał,amania się kursów zjaw.i · 
się płynna gotówka :na cynk.~ pi~ę~I?-YID, a prze. cież polencjooa.I.ne bogactwo Stano\v ZJed:n.xz:-,aycb na tem UCierpialy, ktożby się o to L.-OSZCZJ-.! ,,!:'ro,, 

Kto wie, czy „czamy czw~te~" me z.ostai U• 
myśl.nie przygotowany przez ~\T1elkie trusty przemy­
słowe i zależne od ruch banki? \V ten spo"oJ ;,_ -.._,. rwno wa.run.ki d:la ta.niego kredytu. A że ,ogi·omoe 
rzesze wciągni(!lych w spekulację ~w:nych u:lzi na tern ucierpiały, któżb ysię o to troSLC-zyu „Pro-­
sperująca Ameryka", jak ją w '"'..igilję ~achu nazwał prczyct,ent Hoover, prosperowac b_ęd.zie nadal. Em,, 

. Z ostatniej chwili. 
Rokowania bandiow~ z NizmcaiH1. I przyaem nadmieni:l: iż klub_ B. B. ~- R. ~ie .Warsz a w a. (AW.) .W ciągu osratn.i,ch dwu na następnem posiedzeniu SeJmu _o ws.r~. w, tum, dni zJecha.l.i cl.o Warszawy czronkowLe delegacji nie- nieufności p. Daszyńskiemu. ,\vr--sLae osma-1czy! miec.KkJ do rok.owań handlo-vych z Polską. Członko- prezes Sławek, iż postępowanie p. Daszyńskilego ,;b;t wie uueg-3.cji zamieszkali w Hotelu Europejskim, gdzie tego roóz1Ju, że żadnych w,zgf~ów w. stosunł-..-u. óQ Z3.Jęii a1:,ar..a.rnenty złożone z 8 pokoi. l'1os1,edzenia na ruegio ni.e ma • ,--tc,.ry'" 1 pwwadLone będą rohowania odbywać si~ Sku~ podro.unia taryfy I-olejoweJ,.. uęuą COdLi...'.nni:::. L\3. pie.rwsz;y,n planie prac Jest spra- ,W„1rszawa, 6. 11. (AW.) L'a,stąi.J:,a nieznaczna wa \vy,vozu irzocty ·pofsllieJ do Niemiec, '.Która ro.zr podwyżka cen produJ<:tów nafto j-"Ch za zgodą P· mi..'1. R3--uywan.a ma być przy uaziafe rzeczoznawców- p,rzemysłu i h.a,n.dlu. Podwyżka ia ze srrony _:,yndy,-i-V.ąd a P. W l{. katu naftowegio uzasadniona Jest wpp:>wadzemt:.m od ,Wiarszawa, o. il. (AW.) Jak się dowiaduje 1 Pl3.ździ,er,nika nowej taryfY, kplejowej, pQct;a.:.a1ą1...-eu, Agencj!l Wschodnia dJOracj~ rządu· dla Powszechnej o 1"-3 i! J.J:ół p_rocent. :Wyst3.wy KrajoweJ wyrażają się w sumiie 17292000 _- Reqgn,acja Cziczerina. zł. ">.V sum~ teJ mieśel się wycl.1tek 4405·000 na bu- Moskwa, 5·. 11. {AW.) Cziczt:ri.a. złoży_ .;oc.-dowę gm.1chów ana.ti0il11ji i chemj1 Uniwersytetu Poz- n.ość lm;ndydata na członka. ),Politbiura" oraL: zr.:...ekł n.a.ński--:go. się stwow.isk:a członka Centralnego Komitet Wy-N omin.acja µ. Sta.rz.yńskl.:go. konawczego (CIK'a). ·1~ się_zdaJe Cri~erm zrze.Jtl ;~arszawa, 6. il. (A. W.) .Pan Prezydent sięty<:h st.a.n0wisk pod naciski-em. Rzeczypospolitej podpis3.ł nominację p. Stefana Sta- :K!omulllzm na Litwie. rzy!'is~ego ll3. stanowisko podsekretarza stanu w µi,1,- .Kowno. (AW.) OstamieJ nocr n.a terenie ra-niste.rJum s..;:arbu. łej Lltwy z.ostały w ogromnych ilościach ~o-:-rzuco:ie St!> rv..y s:wnfis/ktowana. • ulotki! komunistyczne, nawo!UJące robtQt111kow, wt)ś-? o z n3. ń, 6. 11. Wi dniu wcw!I'aJszym znowu ciao. i! żołnierzy do demonstracyJnY,ch wystąpie:0 w. śkon.fisklow3.Ilo „Polonję" ka owicką nr. 1827 z aata. dniu 7 listoP!l.da (12-lede przewrotu bolszewic: ·ieg~l• !>'. n.soolllaa. Powodem zaJę&l óyly :artyRuiy „W.sporu~ Znowu nadużycie. nienia na cz.as1..e'· i ,,~ 'a tle komunik.a.tu Pata«. Jest Xowno. (AW..) Ml; drugiej połowie bl:eŻą~:::.~ to Juz setna. w.ogóle konfiskata „Poionji" a dzLesiąta m:ilesi'ąoa. odbędzie się w Poniewieżu nowy: proces ~ ciągu ostatnich czterech tygodni. przeciwko Ukininku S3.junga, _oska.r~onej Q naduży;-iw. ars z a w a, 6. 11. (A W.) Dzistejszy numer ci.a w: wyiSQ)roś<:i o'kloi,o 1 mit Jon.a ~\1tów ,,Robot.ni.ka" uległ 'k,onfiskacie. Ukazało się pp koofis ,,RelroJ-d" gapy. kacie drugie wydawe. :i3e,rliin. (AW-.) Wi H3mhurgu odbywała się Wcrorajsz.,e ~iedzenie klubu n. B. .W~ R, rozpraw.a sądowa prz.eci.wk.o 30-letniemu robotru'kiowi ,Wiarszawa, 6. 11. (AW.) W. dniu wczoraj- który w: charalkterze pasażera ~ gapę" przebył szym o godz. 4 po południu odbyto się posied.zenJe w. ciągu pięć mJeSięcy; 45 ty~. kilometró_w il.ro!eJ3..Illl klubu B. B. ~- R., na którern to zebraniu wygtosri nń.iemilecklemi. OS'k:::l.rż.Qny przedioo,tawał się na dwu-, p. pułk. Sławek; dłuższe przemówienie. Mówca twJier- rzec okazuJ<te bilet puopowy: i ~~żował Il?-11Jl_­dzi.ł m. in. że wprawdzle pewni posł,owie upierać· jach Essen-Dusseldo,rf - Kolon ja l! Kobleqa. ~ .silę będą przy zd.ln.iu, iż n.a.Leży rozwinąć agi~Ję w czasie jednej z takich podróży za.trzy.mano go a wów: kienmku obalenia rządu w PoJsce, ale nI.ewlOOOOlo, czas -wyszły; na jaw wszystkie jego pod.róże bez oi­ja.ka będzie sytuacja po 30 dn.i.aieh. Pa.n pułk. Sł.a.- letu. Oskacix:>ny przy.znał ~ dQ. :winy. S~d s~ g<1 wek zaatakował marszałka Sejmu p. Das.zyf1s.kiego, na 6 mresięcy: więzienia:· 

W jutrzejszym numerze . 
Pr~ I bandeL :w'. jutrzejszym dodatku ty:­

godn:iowyim „Głosu" poświęoonym sprawom W&1 1 
miast to .iest w. ,,Przyjacielu Rolnika" ukaże się spra­
wozdanie za październik r. breż. Izby Przemysłowo 
H3..ndloweJ w Poznaniu, dotyczące następujących ga­
łęzi ~żyda.gospodarczego: przemysł cukrAw­
nkzy, przemysł młym.rski:, maszyny r<>lmc:ze. 

Od 3-eJ godziny w 'DIX.Y zaczynają si.,ę tworzyć p:rzeą · k.ar1niami spólrlziekzemi al.brzymie kolejki. Zarząa ~ą-aln.ej spółdzielmJ ro,botnic:t.ei v.i.e ~ nic, ab): 
złGgodzi.ć sytuację". 

Stracenie Habibullaha. 
I.:ondyn, 5". 11. (A~-) Poseł afgański w. łon~ me otrzymał ofitj.alne EOtw.ierdze:rl'ie w~~oścr P. st:I,a.oemu Hab:ibulJaha, Jego brata liam·lG.-UlLaha :. 

lOJ ego dygnitarzów. Habiliul:lah sn-aoooy: był n.a-~ n___ h tł eli · ~ suwie głosowanm. zgromad7Je'nJa nar~wego rugan-auuUC y na e r giJnem. s41<:rego (dżilrga). z Peszawaru podają opas ~ sb:-a-Ry ga, 5. 11. <.ATE.) ,,Wiccror.niaja Moskwa" do- ctenm. Habilbullaha. Habibull.ah w. b:>warzystWJie "bi'ata. nosi, że w okręgu ~szeńskim wyl:>nchly rozruchy t 10 swoich dawnych wy_ższych w:-.zęd.'lj!ców: by,_ł z oa tle reliGij.nem.. Władze sowieckie zamierzały od- • · · ~...r-n,w"\I\T_,..,-17,,-,.11 .lot · ko r-.rv1· Kaoulem.. dać cment.ar.L do użytku :rolnego miejsoowej kiom.u- wi!ęz:iJeD,10. uut'l'-""'-~•Y na. rus · .r-- . me I'OlioeJ. a w.i.a.clomość O tero, zebr~ si~ tłum ty- Idącego pies2D Habiliullaha eskoctowall członkowie siącmy włnścian, który rzucił si~ na _pl'",Zedstawicicli ~ wazi.risów. Droga z więzienJa :n.a ~ włiadzy sowieckiej, aby ich zamordować. Sze.ści.u kJO- wynosi 6 kim . .Wzdłuż teJ drogi zebrała się );ic;znie Jn1Bl!istów t1l1m zabił. G. P. U. rozstrze1ak> 6 włoś- ludność Kal;mlu, która pragnęła po raz q,statni: ujrzeć oian oraz dwu duchownych p;rawo.sro.wn.ych. S3.l110ZW.ań~ władcę. Ha.bibu!Jah _ nie poZ'WOliił ~ 
Głód poł d · R •• I bile za.wilą.zać oczu pod.czas stracen'la. Do ostatnie} na u mu ~SJL .. chwidil Habibuhlah nie zdradził kryjó~ w której ukcy.1 Moskwa, 5. 11. (.H.ps.; \ i.clkie mi.asta RooJll. po- lclejnoty. i inne przedmioty "wart.:>śc10we zabrane z mdniowej _ sk.aza.ne s'.ł, na gł~ wo!>OO. zupełnego R?ie- Kabul~Kandah:aru i Heratu. 

1 

po-wodze.ma kampanJi aprow1zacyJllCJ wt.a.dz ooW!l.eo­
kich.. Jak poważ.na zapanowała sytuacja, śv.iadczy 
oglo€Z011a przez rostowskie p1.S.llllO „MoboL" kiol'es­
pcmdelDcp niiej.akiee<> łliet.k:i.na z Nowocztrkaska. -
Om.a"\\'i.ając sytuacj~ aprowizacyjna. w Lem mieścit!, 
a.uJLo..t wc.s~d~ -~: ;,J. ~ ~t. ~~ 

• Ks. &\peł_ Berlin. (A.W.) B. k.ulclerz A11-1 
strjw ks. Siei.pel w,wródł dQ swych Z1jęć nankiowych.· 
Ks. SeineL rp;z~ł już wy~~dY.. na WY,d.zia.le ~ 
~ upi,węrsvtętu. ~.~ -



Prasa francuska o nowym rządzie. 
Ral:'y ż. (A W.) Prasa francuska naogół z ulgą 

wl!ta rozwi!ązanie kryzysu gaoindowego. iWi-ę!ksrość 
dzi:ennrkóv· podkreśh z żywem uznaniem zręczność 
polityczną i! energję T9.rd°ien, któremu udało si~ w 
-hk krótkim czasie opan,r,wać sytuację. Nie brak wsza­
k:żJe, zwł?.Szcza na levrky, i głosów o nowe lk!rytycz.nym 
rfak wfęc „Popu!aire" nie wróży dłu_gowiec.zności no­
wemu g1bfuetowi i 0-v)'TUŻ:l przypuszczenie, że Już 
;w mjbliższy czwartek, t. j. w dzień, ~{Jiedy gabinet T.ar­
dieu przeclsklwi się parbmen.towi, Francja stanie się 
~downią nowego la-yzy,m ga.binetmr;ego. Inne dzien­
niki lewtoowe b-1rdzieJ wstrzemięźliwe, ogramczają slę 
tio :5twierdzenkl, że Tardieu udało się narazie rozw1.ą­
~ć ~tylko techniczną stronę zagadnienia, a więc ufor-

m!ować &tę cłonków gab-iln-:tu. Los rząciu wsia!Kże 
zależeć będzie od teg,o, czy zdoła on zwycięsko wyJść 
z ognia debaty parl,a;me-ntarnej. Nie ulega wątpliwości 
iż stosunek pioszcz.ególnych stvoinniclw do nowego 
g3.binetu uwarun':0\·vany fest treścią p~ogramu n,o~ 
wego rządu. W. 1ym też duchu formułują swe ll\'v1':l.gr 
org3.ny umiako':v·an-.:J clpinji puhliczneJ. \Xlszystk!i,e 
dzienniki zgodnie wyr1żafo radiośc: z pozostan1a. na 
st'.:lno\Xr.sku Brianda. Na uwagę j,eszcze zasługuje 
gł10s „Echo de p,g_ris" zblLonego tl-D sfer sztabu_ ge-

1 

ner.'.3.lneego, który nie kryje zadowolenia z zamiany 
P:1inleve na starno\vis!m rr.i-nist:ra spraw woJskowych 
n3. generała l\fagirnot 

--0-

Teror, wrzenie i rozstró~ Vif holsze~v~ckie_y Rosjt 
Azji, iYhmela-Ali-Ogly. Z podejrzanych ,o zabójshVlo 
'.!resztowano 24 osób. 

.'.''(i;us~aan~ kradzieze. MoSi'h."w:a. (A W.) Xl/e Wła-

M':c:iąź wyroki ś.ilieł"d. MD$;Wia. (A W.) \V. Sym­
oirsku s1<;1zano na itrarę śmie'.rci P,'::zeł rozs.rzeu:.rtle 3C 
:włościim. M. in. 2 wtoś.dan -ze. wsi Syjaga skazano 
.:za podpaleni:e komuny i 2 ia:rny:ch za spalenie 15· ton 
zbofa. - Wyrokiem ses_ii wyjazdowej sądu moskiew­
skiego zost3.ło skazanych na ś1mierć przez rozstrze­
lanie ki.:Jru członków crga;niza:cji Mo-łodz1edowa, ki.kh 
loaJ.ych w.stał,o iSkazanych na cięż['._ide więzienie, 2 zJ.ś 
IJl2: zesłanie na ;wyspy SoŁowieckl:e 

dy\vostoku rozpoczyna sir;; sprawa pr21eciwfoo zarządlo-
1 \\i związku ry;nków. Czknkowk zarządu o•skarżeni 
I są o sprzeni::wierzeme dużych sum ,or'.lz -o pop:iieraniie 
j prY\vatnego przemysłu rybnego. Na ławie oski8.rżo­
' nych nsić1dzie. 18 osób. 

Chfopi-powstańcy. :Moskwa. (A w✓.) O. P. U. wy­
"7'yło w Dag~anie {północny Kaukaz) organizację 
kontrrewiolucyJni p. n. ,,Rosyjska partja chłopska·'. 
Na czele teJ organizacji stał agro,nom Pszemc.zr.y. Or· 
eJan.i!zacja usiłowała wyw•1ołać powstanll!\ 

"Porz;'.! ' . .i". Moskwa. (AW.) Z Kazania do,110-
szą, iż wy •1.rzyła się tam kalastnofa przy budo,w,Le 

I bnaiizacJ1. Główny lmleki,or jest na duże] prze­
ł srrz_ni uszkodzony., Koszly naprawy uszi,odzefl wy­
n:osić będą 200 tys. rubli. Ki.er,ownictw·o budowy 
:c.malizacji staraJ) st-., ukryć wiadomość o katastwfiie. 

,,Kultura" 7'.Y o 1s:r:1. l\{o,s'k'wa. (AW..) Prasa s,o­
-;,ieci-:3. podaj.:, i \v Kijowie nastąpiło ot~;rc!:rcie 1nsty_­
rntu 1:ultury ~-Y 10\X s'.LJ. Prezes ukraih.slCleJ a\ademJi 
.:nui:· 7.iJo o'.nyJ 0Li \.:a, poparcie instytutu w imieniu 

_ Skrwawiany; Kaug~a.z• Organa O. P. U. likw1dL1Ją 
fUŻ od dwóch 13.t orła.niza:cję powstańczą na KaLLrn­a:re. ~ tym czasie z.abłto 65' żołnierzy so.w:ec:Kicb. 1 
P.Ow.i:eszono około 30 członklów- J11Czejek i GPU. Z 
pa,esztowanych 3.000 powstańców 400 nozstrzelano, 
poza.sfałych wysłano na Sybe.rję, ~ na wyspy "'Soło­
wi~ki,e. - Oddzhły teJ organiz{1cj~ l~tóre zdołały 
zbiec wr::tZ ze sztabem, operują nadal w górach Kau­
k!azu. Do organizacji tej wstępują chłopi, r0:::otnicy 
li mieszcz3.ństwo. Oddziały powstańcze liczą 7.000 
członków, i są uzbrojone w Illł.jnowocześniejszą broń. 
J)o wałki z powstańcami rząd ®wiec:k!i wysłał dywizJę 
k:awalerji!, dwa puł'ki piechoty: i eskiadrę samo,lotów. 

I akaa~mJi. I Tortury w ~vi:..-'·n'.ach. He 1s.i,ngsf,0trs„ 4. 11. (PAT). 

Z kr~ odwclów.. Moskwa. (AW .. ) ~ osa­
dzie B~czy-Jurt okręgu czeczeń~egio, w 1okalu sowie­
tu wieJskiego -wystrzałem przez o~-no raniony :wst.ai 
przewodniczący sowietu Miioo.jew, którego stan jest 
beznadziejny. - ~e wsi! Daszarachły, pod Handża, 
w Azji środlroN'lt:j, zabito ~uni5tę członka C. I. K. 

.\X/ cstatnim czasie zaczęli! przybyw;:ić do c·i1nla.11dJ1 
zLiegow-ie ze zninego w1ę.ziema sowieckiego w Sołów­
kach. 

. •WczonaJ przybyło do Finlandji 13 mężczyzn 1 
je.dn:1. ko~11eta, ikltóry:m udało się uciec z Siolóweik przed 
trzema cyg,odniami po zabiciu stra2mika. Ude1,tnlerzy 
cały czas spędzili w okropnych warunkiach, uo11eka­
jąc przez óezludną tajgę bez ciepłej odzieży, zapa­
sów żywności: a na\Vlet bez lmmpa,su. Zbfegow~e opio­
wiadaJą o nieprawdopodobnem okrudeń.stwfo władz 
sowileckich w st'.)sun'ku do więźniów w Soł,owkach 
i o tragicznej śmi~rci w lutym r. b. 150 więźniów, 
którzy prned śmterci:ą byJ.i w okr7opny sp10,sób tortu­
rowani przez władze więz;enne. 

Nasz przemysł i handel w ub. miesiącu. 
Sprat"1ozdanie Izby Przemysłowo-Handlowej w Pozaaniu za miesiąc paidziernik i929 r. 

Sytuacja ogólna. Wielokrotnie już w naszych 
sprawuzdaniach charakteryzowana sytuacja jakiejkol- I 
wiek zasadniczej zmianie 1 w paździermku nie uległa. 
W przemyśle maszyn ro niczych zastói. To samo od 
nosi Słę do przem ·siu konfekcyjnego i do handlu włó­
kienn czego, co znajdu1e się w związku z b. łagodną 
temperaturą. W przemyś,e wódczano-lflderowym i cze­
koladowym panuje jednaK sezonowe ożywienie. 

Sytuacja pieniężna i kr.edyłowa soodziewanego 
Gdprężenia nie 1,1.rykazu·e. 

Dziedzina finansowa. Sytuacja w bankach Polski 
Zachodniej w sierpniu i wrześniu nie zaznała jeszcze 
odprężenia, jakiego na.eżałoby się spodziewać w okre­
lie recesji konjunkturalnej. Ogólna soma wkładów 
wszelkich typów w 10 bankach związkowych Polski 
Zachodniej, wynosząca w końcu li{Jc:a br. 253,6 m1ljo· 
Dów złotych, zmalała· w sierpniu do 250,S milj. zł, a 
we wrześniu o dalsze 4,8 milj. zł do sumy 245,7 milj. 
złotych. Redukcji uległy wszelkie rodzaje wkładów 
ia wyjątkiem wkładów oszczędnościowych i termino­
wych, które wskazują dalszy wzrost o 2,4 milJ. zł. 
Ubytek sald kredytowych w rachunkach bieżących 
i na kontach czekowych przy równoczesnym wzroście 
sum weksli zdyskontowanych (o 4,5 milj. zł) i kredy­
tów, udzielonych w rachunkach bieżących (o 5,4 m1lj. 
zł) wynika przedewszystkiem z położenia rolnictwa, 
które w okresie zbiorów okopowizny występowało 
z sllnem zapotrzebowaniem kredytowem i gotówko­
wem, potęgowanem utrudnieniem możliwości zbytu 
produktów rolnych. W ostatnich tygodniach wzrosło · 
również zapotrzebowanie środKów gotówkowych ze 
strony cukrowni w zwiąlku z rozpoczęciem tegorocz.­
nej kampanjL Ze strony przemysłu i handlu natomiast 
w sytuacJi finansowej dało się zauważyć raczej pewne 
odprężenie. Sytuacja giełdowa i walutowa nie uległa 
zmianie. 

. Przemysł czekoladowy i cukrowmc-iy: Produkcja 
1 sp1zedaż ożywicna wobec rozpoczęcia się sezonu. 
Napływ. protestowany.:-h weksli jest nadal znaczny. 
~egulac1a należności opieszała. To samo odnosi się 
1 do przemysłu cukrowniczego, gdzie zresztą obroty 
towarowe w październ ku nie zupełnie dorównują 
obrotom z październikiem r. ub. W stosunku do wrze­
śnia br._ DaJl!Yw zamówień był nieco J'-1.n_ie.i~ 

Konserwy jarzynowe i owocowe. Obroty kon­
~erw ami są poważne, zapotrzebowanie jest dt1że. 
Z powodu braku gotówki wszystkie transakc;e załatwia 
się na kredyt wek'luwy z terminem do 5 miesięcy 
przy większych transakciach. Fabryki przerabiają jesz­
cze pomidory, spinak. kalafiory 1 marmeladę. 

Przemysł wódczano-likierowy. Obroty w pa:t­
dzierniku w związku z nastaniem pełnego sezonu, 
powiększyły się. W ostatnkh dniach widać wyraźnie 
ożywienie. Sprawa uzdrowienia stosunków płatniczych 
dotąd jest otwarta. Klientela nadal odracza płatności, 
GO jest wynikiem braku równowagi między popytem 
a podażą oraz skąpości środków obrotowych. 
·. Sprawa eksportu spoczywa nadal na martwym 
punkcie. W miesiącu bieżącym nie notuje się poważ• 
niejszych transakcyj. 

Przemysł browarniczy. Dzięki naogół korzystnej 
pogodzie obroty piwtm w październiku były lepsze, 
niż w roku ubiegłym. Wypłacalność odbiorców pozo• 
stała bez zmiany, t. j. słaba, na co złożyły się wydatki 
spowodowane P •. W. K., pomijając ogólną ciasnotę na 
rynku. pieniężnym. Walka konkurencyjna między bro­
warami wzmogła si~ bai dzo znacznie, cen i warunków 
sprzedaży, ustalonych przez Związek Browarów nikt 
się nie trzyma. 

Ceny Jęczmienia i chmielu w stosunku do lat po­
przednich są znacznie n:ższe. jakość jęczmienia pozo­
stawia niestety dużo . do życzenia, szczególnie pod 
względem zdolności kiełkowania. Co do słodu, to 
zdaniem browarów, które dawniej zajmowały się eks­
portem, jednym z warunków mających umożliwić 
wzmocnienie dliałalności eksportowej, jest obmżenie 
stawek przewozowych do Gdyni i Gdańska, dzisiejszą 
taryfę uważa się stanowczo za wysoką. 

Handel branży ieiaznej. Położenie naogół i w 
tym miesiącu nie wykazało poważniejszej zmiany. 
Rolnicy z powodu znanej zniżki cen na płody rolne 
wstrzymują się od sprzedaży produktów własnych. 
Ma się uczucie, ze dopuszczają do protestów i pro­
longat wekslowych więcej ni~ dot)'.chcz~s. Ruc~ _bu­
dowlany znikomy, wykonywuie s1ę Jedyme drobmeisze 
reparacje. Pomimo to klijenci narzekają na niepun• 
ktualne dostawy ze strony hut. · 

Wzrostu zapotrzebowania nie przewiduje się na• 
razie.,_ J>(zeciwnie wot>ęc ~l?li~11ią~ej _ si~ zimy n~l~~Y 

iczył się, jak zresztą zwykł. w tym o~res1e, z słabo 
nięciem pobvtu. Magistrat m. Poznania w dalszylll 
ciągu nie dokonuje oczekiwanych wypłat, wobec ~ze~o 
dostawcv nadal 1,najdu ą się w trudnem polozentu. 
Uoad!ości no,;,. ych nac1 gół się jednak nie notuje. . 

· Prz:::mysr._ d~ze,~ny. W stosunku do mies 1a~ 
września polozenie wielkop ilsktego przemrslu I band! 
drzewnego w ;)aźdz•erniku nie uleg 10 zm1an1~ ~a lep• 
sze. Powody tego stanu rzeczy, to 1est m1!11malnf 
ruch budowlany i ciasnota got~wk_owa, były JU:Ż sze-' 
roko omaw·ane. Pewne uspoko1eme w sferach drze 
nych spowodowały wiadomośc·, że projektowane przeł 
JVH11isterstwo Rolnictwa Towarzystwo dla handlu drze­
wem w na1bl1ższych przynajmniej mies:ącach nie pl'ZY" 
bierze, na ~kutek licznych protestów kół gospodat' 
czych, realnych kształtów. . . -~'"' 

Zbyt desek i bali stolarskich uległ Jeszcze dal:tlNf 
reduklji. . . 

W handlu eksportowym sprzedaje _się obecn_ 
ostatnie zapasy do Niemiec, z kt6rem1 _transakc 
z wiadomych przyczyn i na s~u!~k wysokich wy 
gań jakościowych są bardzo uc1ązltwe._ 

Z~interesowanie przemysłowców 1 kupców. . 
wnych zwraca się obecnie ku zakupom św1ez . 
surowca. Ze strony l)yrekcji Lasów dotych~zas ntt 
został ogłoszony ani jeden przetarg. Prywatm właś 
ciele rozooczynają już wyręby: Zd~ma !acbowcó 
drzewnych idą w tym kierunku, ze z CH;_ć 19:L9/30 mal 
naogól odpadnie w zachodn ej Polsce drew!1a, na 
j,;cego się do przetarcia na stol„rkę, natomiast prze' 
ważać będzie materiał budowlany. . . 

1 W dliale fabrykacji fornierów obrót w pa:td~1ernt~ 
był znacznie większy od obrotów w poprzedmch m~r 
siącach. Również i rc.gulacja za ~ow~r p~Jepszyła SI 
Stwierdzono też zmmejszenie się 1lośc1 protestó 
weksłi. 1 

Przemysł meblowy. Mies'ąc sprawozdawczy eh 
rakteryzu e się oowrotem do normalnego trybu pr~ 
po wahanhch, 1akfo miały miejsce w poprzednie 
okresach. Obroty można uważać za praw'.e dobr_ 
Następstwem jednak kryzysu gotó~kowego iest t0, 
regulację uskutecznia się wekslami, a tylko w mały 
procencie gotówką. Około to°!o produkc11 wysyła s 
do Gdańska. Liczba robotmków nieco wzrosła._ Ce 
surowca, robocizny oraz produktów pozostaJą b 
zmiany. 

Grabieżca ... pokojowy. 
Trzy zadanla p,olityki ni~el$,ieJ. 

Berlin, 4. 11. (PAT.) N3. gromadzeni"?, . 
ctemokr3.tycznej w Lubece wygłosił pr~óWl'ffille 
minister Koch, który wytfi1e'11ił trzy zadani.a przy 
pol:i;tyki. n1:emi-e_~k!ej: re,vizję grmtc wsch~nlch ~r., 
jączenii:: AustrJ1 1 skuteczną ochronę_ mp.eJ~Z10śc1 _n 
:mieckief za.granicą. 'M~wca. podkre!lJf, ze zą~ta. 
dadz~ ~ urzeczywistnić tylk!O w drodze P.P~JP-i~ 

,,Jedź na Kretę". ~ 
!>alsm, Jos,Yi byl•ego dyktat0ll'3 łiteMfdego-

1{ o w n o, 4, 11. {PAT.) Rząd '1i'tews~ z.apro 
n1owar "b. premJeriow\i 1Wofdemarasowf WYJa.td za 
nlcę, nia. oo Wofdiemaras odpow:i!edzia1 o-d'm~te. 

Przeciwko socjalistom i żydom 
™i:e d eń. (A Wi.) Nia. plOlitechnice dloszł? po. 

nre do poWllŻnych starć mię?ZY s~udentam1 )lacJ . , 
lista.mi, a sioqartstrum: NaqonaTisc1 poczęn dem_OIO 
strować podczas wykładu prot: Turl:>t, sp:awę os „ 
nich ekscesów, !ldtórą poruszy~. NacJo~a~i.śol rz 
si:ę na. socjalistów, oraz ~tudentów rzdow, 'który 
poczęli bić i usuwać z iSah. Nast~pme d~ 
nacjonalistów w,ze.n:iiosły; s.i~ dp lill1YP1 sal 'WY. 
dpwych. 

Wybuch wulkanu w środkowej 
Ameryce. 

No~y, jo:r,k, 4. 11. (Radjo} Jak ~ 
Guat.amaJi, wulklan Santa Marla, l<:Żący; w ~. 
ki:Ukunastu mili. :na :zachód ~ stol1q ;r~f 
działalność :il wyirzuc,a od w,czoraJ w1elkie masy 
która zalewa d,kloililoe. Szkody, wyrządrone WZt:2 , 
buch wulkanu wyptoSZą, ja'k; się przyp_uszaa, 
t~ doLarów.. . • 

Nowy Jol'!k, '4. 11. (RadJo) Asrocmterl . 
donosi z Ouatamali! it! wulkian Santa Mar.La ma.J 
si:ę w pełnej akcji:. ~ dniu dzisiejszym stwterd~ pardro liczne :il nadzwy,czaJ siiLne wyb~chy. Doty 
czas utraciło życile 20 osób. LW"edług 1nnych pog. 
sek liczba. zabitych dochodzi do stu a niektóre 
domoścl mówią nawet o 300 ofiarach. LW. '?'1-• 
kraju pan.uje niJepo'l<.ój, ppniewai ludność obawia .. 
-il;; wybuch może, jak w 11ok!u 1902 z~ko~czyć 
trzęsi.roiem ziemi.. które wówczas naw1edz1ło . 
kraju. 

Zmiaidzenie przez pociąg. · 
,Paryż. (ATE.) Na stacj~ kolejowe; Esbiy 

daJelro Parya wydarzył się straszn)'. wypą-de~ . 
jowy. Matka z ·trojglmi dzieci wy~1adła z poc~ 
pri.echodzjfa przez to~, ab~ przes1ąś~ do W!1 
pociągu. ™ teJ chwiil1 ru,dJechał pociąg p,ospt . 
do Paryża, który fĄ')urwa! Il'!' strzępy_ całą, r~ 
Oprócz tych czter~h psób dw.och oo.s.a.zerów 
~~(' 



Str. 3-

Z POGRANICZ • 
nia!ite 'lll"Zędy hm1:orowe, ponadto w wolnych gndzi­
rrnch praoowa1i w sądzie p:owiiatowym, później w. okrę 
go·wym jako zaprzysięzony źastępca tłómacza • 

KRONIKA. 
Cz:w~tek ,<tniia 7-go lisropada 1929 r. 

Nti.kaindrra ~ Katarzyny M. 
"schód .słońca g. 6.41 Zachód g. rn.ou 
,Wschód ksriężyca g. 16.00. Zachód g. 20.09. 
Po~ody wedłu_g spostrzeżeń Stacji flleieorologicznej Sando. 
Sllliersko-Wielkopólskiej Hodowli Nasion w Antoninach. -­
toda, dnia 6, 11. godz, 7 rano: Temperttura po­

Wlettża - 1,4 wiatr połd. wsch. o pcf:dk. 1 m/s. pogodnie 
_IU_on. ciśnienie atmosferyczne 756,3, -"ilgotność 97%, W 
lb1egłej dobie telllperatura najwytsza + 9,4 najtti.tsza - 1,5 
łość opadu o.o. 

--o-

I) W racznie,t z~oom. (Sp. Lciopokł Anfoirl.r Lubi-cz 
Rakowski). Jeżeli się pilnie i wsze,ch.stronnie zasLa­
no·wimy nad wzniosłem powr0laniem każdego czr.o­
wieka, na.teDćZas w całej pełnr okaże się, ie Hcrny 
pocret zasl:uż,onych jest 11.1.aszą chlubą, o których z 
UZIJ..aLU:i.em wspominać będą dalsze pokr0lenia. - Ale, 
niestety, ilu to zasluż,o:nych przeniosło się do wiecz­
ności, o których zasługach dla oświaty, dla c1obrLl 
Ojczyzny, nikt nie wsp,omm, nawet ci, którzy razem 
z zmarłym przez dziesiątki lat wspólmfe prac,owa!L 
Podobny 1os spotkat śp. R., byłrego rekt,o,ta przy 
szkole miejskiej w Ro-goini-e, któremu - w pier-

Sp. R .wiedział, że najcenniejszym skarbem nar,o­
drowym j.est język ,ojczysty, język ojców, dziadów, pra 
dziadów, nabytek 1 spuścizna ,vieków, najmocniejszy 
łącznik tych, którzy się czują jedną wielkj\ rodziną. 
Z jego wiiedzą ,odbywały się ·w jego p,omieszkamu 
tajne schadzki gimnazjastów pod nazwą ,,Tow. Bia­
łego Orła", celem nauki języka polskiego i literatury 
-ojczyslej. Gdyby owa 10rganizacja nie była dlO-brz.e 
,obmyślaną, byłaby - prędzej, czy później - wyszła 
na światłro- dzienne, wtenczas śp. R. straci.łby swój 
urząd. i w drodatku - ,,za tajne knowania" skazaJl~ 
na karę wi~zienną. 

LESZNO. il ... ) ~ 
)J K:at'eindarzyk ter.milllowy (zebrań, zbiórek J u 

(?, 11.) Zebrainfo miesięcz.n.e Związku zwriot-

wszą rocznicę jego śmierci (zmarł- d. 6. listopada r. z.) 
niniejsze wsp,omnieni,e po.śmiertine, jak,oby garść zi·e­
mi na jego trumnę, poświęcam. 

Sp. Leopold Antoni Lubicz-Rakrowski ur,odził się 
w Łobzu 9. czerwca 1839 r. jako syn emigranta 
Zygmunta Lubic.z,..Rakowskieg,o i 1\fagdalellly <1e Kry­
sińska; był ·wnukiem p,0- mieczu Ignacego Lubicz­
Rakowskiego i Joanny z Nekande - Trepków, herbu 
Topór, zamieszkałych pod koniec XVIII-go wieku 
w Babicach pod Warszawą, a po kądzieli wnuldem 
Filipa de Krysińskieg,o i Teresy de Leśniewska z 
Chocicszewic. 

W ko11cu kilka rysóv.-, z.namiionujących śp. R. 
jako człowieka. Jego cechami chara.k:terystycmemi 
były: wrodzona inteligencjl:,, en~gja, - nie~~jiłca 
żadnego ,oporu, zawsze Zilller.zaJąca do wytkniętego 
celu ,daLej ,wielkie doświadczenie pedagogiczne, ·kole­
ie1iskość - w caLem tego s1owa znaczeniu, ·wielkie 
zdroln,ości z dziedziny prawa, polącW;lle z krytycznym 
zmysłem prawniczym .Kto miał sposobność dłuższy; 
czas ,oboować z śp. R., ten mógł się przekonać o 
jeg,o wielkiej d,obroc1 serea, nieopisanej uprzejm~ 
niezrównanej delikatn,ości, któremi to za.l,etam.i zjed­
nał, s,obie zasłużony szacunek, zashtżo.ną miłość JUG 
t.vlko u młoozieży, ko1egów, przyjaciół i znaj,omyclt. 
ale nawet u osób innej narodt0W10ści. Grzecmośó 
śp .R. była dla każdego o tyle milszą, bo nie shlżyła 
do zakrycia fałszu serca - (jak to się nieraz u wielu 
zdra:rza) - ale zrodził.a się z serca szczerego, Lo tea 
śp .R. nie miał ,os,obistych nieprzyjaciół,, bo- ich mieć 
nie mógł. Wychował, cale szeregi generacji na dziel­
nycih ,o,b.ywateli, z których wiele dziś zajmuj-e wy._ 
bitne sta.ruowiska. Nie można i o tern zapomnieć, ża 
jalw emeryt z czasów zaborczych, mimo swoich 80 
lat, ponovv-:nie pracował w szkole w Gostyniu, 1-ecz -
wskutek oornz słabszego wzr,oku musiał zaprzestać.· 
Od teg,o czttsu zw,oJna gasła w nim siła życiowa, aż 
wreszcie - przeżywszy przeszło 89 lat - przeniÓSł 
się do wieczności. J edy:me do ostatniej chwili. me· 
mógt śp. R. tego przeboleć, że za przeszło P6rn:ie­
kowa moz,olną i ,odp,owied:zial;ną pracę, w zanuanc 
dość· pokaźnej emerytury pruskiej, tak :niemilosier.­
nic w odrodzonej P,olsce jego emeryturę zredu.klo,,. 
wari-o. 

~czy,ch i ich kandydatów lwl,o Leszno 1odbędzie 
i!ię o godz. 18,30 w lokalu p. Góralskiego przy 
'Ul. ~rzemysłiowej. O Hcz:ne przybycie czto:nków 
iIDoSJ! . Zarząd. 
.. Chór Kościelny: o godz. 8--mej w1ecz. Jekcj.a 
tpiewu chóru miieszanego. Ze względu na zbli­
lający się koncert komplet konieczny. Dyryg. 
_Zw. _P~cLoficerów Rezerwy w Lesznie: zebra­

ltie 1mes1ęcme o BOdz. 20-tej w lokaLu posie­
d:zen kawiar:niJ ,,Esplrunada". Zarząd. 

Sbow. Młiodych Polek: ,o godz. 8-mej wiecz. 
tebranie miesięczne w nomu Kat,olickim. Wy­
kład bard210 zajmujący wygłosi p. Prof. Szpu­
llar. O liczne przybycie prnsi Zarząd. 

Areybractw,o Sl.raży Honooo'\vej N. S. P. J. 
o godz. 7-mej wiecz. lekcja śpiewu w Domu Ka-
łolickim. O iliczmy udział prosi Zarząd. 

K. S. ,,Jutrzenka": ćwiczenia Irkkoallclyczne 
~ god_z. 18,30 w ćwiczni miejskiej. Strój lekkoatl. 
<>bowiązlrowy. Naczelnik. 
_(7. ~L? Związek Prac. Kup. Leszno: zebra­

bte mtes1ęczne o g,odz. 20,30 w Hotelu Polskim. 
O liczne przybycm czł,onków uprasza Zarząd. 
Koło śpiewu ,,Dembinski": lekcja śpiewu dla 

~hóru mieszanego o godz. 8-mej wiecz. w szlw­
le powsz. żeńsk. Uprasza siG ,o liczny udział 
te względu na przygotowania do koncertu. 

Dyrygent. 
L'.Ge,raow,ef,a. Don,osiimy szan. Obywalclstwu, że 
urutę, 9. bm. urządz.3.my przedstawienie amator­
-W-Hote-lu P,ols'kiilm. mręczamy, 7.e dołożymy 
kiie1 sfar~ności!, ażeby sztuka wypadła jak najle­
Zupełni:e :nlO\ve delmracje sceny. Efekty świet-
OstJumy, stylowe ~ fachowa charakteryzacja osób 
J ni!kt me zaniedbuje widzenia teJ sztuki ażeby 
łtrwał póiniJeJ. Bliższe 1,;zczególy na afiszach. 

Zarząd III. Zakonu. 
llla bliŹ!ltich. Zbliża s;i,ę z.nowu zima ze swemi 
i! prrzykrościami, szczególrnie jednak daj~ca 

e znaki ubożs2iej lud!n,ości, której nie starczy 
?W na dios-taŁecme opalenie mieszkania, czy na 
en.ie sobie ciieplejszej odzieży. Nie dostatecz­
b.wn,a pir.·zed zimnem powoduje różne cho­

, gł-ów:nie wśród mniej ,odpornych dzieci, przeto 
zystw,o Pań :Mi1osierdzia św. Wincentego u 

, które wzięl,o na siebie len ciężki i humani­
Qhowiązek, spieszeni.a z pomocą bliźnim, zwra­
z gio~·ącym apelem d,o wszystkich tych, którzy 
Cio,ś ,ofiarować, aby składali czyto używaną 

, czy ciepłą bieliznę. Dery przyjmują Si,ostry 
t w Domu Pomo-cy przy ul. Szkolnej 4. 

~l()jskowe przyspos 1obk'11!e kobiet. Lekcje gim­
odbywaj,ą, się we czwartki •od godz. 20-21 

• j!;a:-11. Zeńskiem. 

Przedruk wzb1'0nfony. 

arna Orchidea 
~kład Rlitoryz,o"~·:tint Janiny Sujkowsl.kj. 

!\. ~Ciąg dalszy.) I 
~&on wzruszyŁ rrunilonami. r,;aco się zdał,o roz-

z cz}ow1ekiem, :naslrojonym na taką 11utę'I 
· , mu pospie.szni:e dobrnnoc i połączył się 
em, który kioof,crował: z zapłakaną Teresą. 

l>ow.i!nna JJami więcej bywać - mówił. - Bez-
. Lowarzy:,tw,o Perry Dixona musi wpl:y,vać 
Jająoo. 

W ostatnk:h czasach· byłam bardw zajc:la, -
działa dziew<.:zyna. - Jut.ro pójdę z Sinclai­

lla bal do runbasady. 
~udownic! Z przyjem1DJOści:-i, pani,\ zoh 1czc;. 
am sobi<i pforwszcgo walc,t. 
Więc jJ prnn id;ciic? 
ł-va.turalnie. Obiecałem p;akazać Carsonowi, jak 

itny w Singap,0,re. O jest Carson. Słuch.aj, 
l'eresa ma jesz.cze wolnego foxtrula. l'opwś 

oorazu, bo po{em będzie za późno. 
n zbliżył si<~ do r-0zmawiaj4cych. Na twarzy 

zakwm slaby uśmiech. Byk> widocrn m, iż 
st.:u:a się rozpT>oszyć posępny naslrlij l.mu-

0.tnylilam się oo <lo pana, pa.nic inżynierze, 
Ła. - Sitdzilnm, ,..., w;,n W~r!ólc :ute uzn~c 

eJt towarzyskich. 
W_caJ.e się paJ1i nt,e omy1iła. .l\lysiarcrn, .w cze­

e śmiertelne nudy. 
b.wycila w }ot zręcZr:ny komplement, zawarty tt!h mł,odego ,.,zLowieka. 
oprawia się - ,zauv,ażyl Monroe. - 1 1c-

1ll.łtle d,o,rów.n.a · 

Sp. R. wychował się na łonie bujnej przyr-ody -
wśród dzielnego i patrj,otycznego ludu; ,odebrał w 
domu r,a<lzicielskim religijne i wz.or,owe wychowanie 
w ówczesnem znaczeniu tego si,owa - pańskie. Je­
go nader rozwiniGty umysł: mlod•ociany zaczerpnął 
w mvem wiejskiem si,ole obfit,ość podań lud-owych, 
które się w późniejszcm jego życiu tak urocw od­
bić umiały. :\'aukę początkową odebrał ,od nauczy­
ciela w \\"ilk-0wie Leszczyl'iskiem, gdzi.e naówczas 
ojciec jego był plenipolcninm w mnjf;tności Stablew­
skich . 

Pnywiąza.ny do luau rvdzinnego, p,otr:::•·tujg_ccgo 
na każdym kroku oświatY, uczuł w sobie śp. H. za­
miłowanie do slanu naucvzycielskiego. P,o <lokład11em 
przygo'.owaniu się wsląJlii: w r. 1857 jako 18-lclnj 
mlodzi.cnkc <lo scmilL11·jarn naucz. ,v- P,oznaniu w 
t~.11 mocDcm przckona11iu, że po uko11cz-011ych slu­
djach, bf,'.dzie mógł ·wśród m;odzieży szerzyć oś\yia­
tę, budzi( ducha narodowego. a przedewszysl½1en1 
wpajać w uią milo•;ć dla gnębionej Ojczyzny 1 u­
mucniae wiar~ \\ j.-j ocfro<lzenie. Za śpiewanie pie­
śm narad-owych w i11[crnJ.dc seminaryjnym wyda­
lono go z zakł.idu. uo którego - po pewnym czasie 
d-opiero za wsta\\'i"1i'.?m sic.; ks. Arcybiskupa Przy­
luskieoo pow.órnic go mzvjc:to. Uzyskawszy w r. 
1860 dyplom nauczycielski V ze st,opni.em ?,,wybitny" 
był najprzód w urzędzie w Dakmvach .Mokrych, na­
stl:pnie w Łagicwnibcll. Gdy w r. 1863 wybuchł,o 
p-owst:.:.oie . .śp. R chciał - za wszelkn cenę -
wziąć w nim czynny udział, lecz zask,?c:zo.ny ,y dro­
dze przez wrogów, do obozu powslanczego nte do­
tarł. - \V r. 1875 mianowano .śp .R. głównym :nau­
czycielem przy sz!:::olc miejskiej w Hogoźnic, w krót­
kitn czasie zostaje rektorrn 1 • 

\Vraźliwy na każde li_:- 'J 1u[ury, na czar po­
ezji i muzyki, chciwy zapomania się z każdem no­
wem odkryciem w dziedzinie nauk, widział wszędzie 
więcej, an'iżeli człowiek zwyczaju.)'., Mimo pełnych 
trudów i różnorodnych przykrośe1 urzędowych, u­
miał zawsze sprawy \v ten sposób pokierować, że n,a 
Lem jego duch polski nic 1:,ci~piał, j~go sei:ce poJ.... 
skie nie osty,,.lo nie zobo1ęŁIUał,o. Nie mozna so­
bie śp .H. ina~ej wystawić,"jak tylko jako gorłii.w~_so 
słuae Kościoła 1 troskliwego opiekuna s.zlmly. Na 
każ°dym kroku działania ~we-Ęo1 odmaczat si~ . su: 
micnną pracą, mrówczą p1lnos~1ą, . punktuałn10sCIJ.ą 1 
wzorową akuratnością. Przez pol~v1e~owy ~z~. swe-: 
go urzędowania, ~igdy_ się na lekcJe me S.(lÓZmł 1 a'lll 
jecLnej nie znmdztł. haslowat przez długie lata roz-

Tah': wi~c, iJO swojem praoowltem życiu, p,oszedł 
.śp. Loopolci AnLoni Lubic.z,..Ralrowski dro gmbu p~ 
wdzięczność za swoją pracę, a :na świat drugi: -
po- nagmdę. R. i p. Gryf. 

l) Kulanb l,l"ęgli. MieJ°sC?wy klub ~glarski ;;~ 
kur" celem wzbudzenia wię'klszego .za11nteresowan~ 
się tą dz~edziną sportu urządził w dntach od 19 ~ 
dziiernika do 4 bm. wielkie kulanie kr~lowe, które: 
też cieszyło s±ę dość dażeni powodzeniem. ,Wi kul-arnu; 
tern brało udział kilku panów ze śmJgLa. N~dJ'ł 
bardzo wartościowe rozdzielpne zostały w następuJą.cy. 
spo-sób: 1 uzyskał p. Zygmunt Baldows~ następ111e 
mg110dy pp. 2) Da:nidak Józef, 3) Mocek ~ładrlaw-s. 
4) LJaskows1d: Andrzej, 5') 1Wolff Ed., 6) Nową Jan

1 
(śmigieł), 7) Nowak iWł., 8) SmlC?lanow:tcz Stefan, 
9) Zg,:Jlński: Tadeusz, 10) Kollat Felr~, 11) Kotlarski 
Józef, 12) Kothrski Bron:ilsła~, 13). A. Bał~w.$!L. 
14) Olini'eckt i 15') M. Rog1ls1ci. 1Wyu:11k1 kula:n:ia by)Jf 
na ogół dobre 

l) Sp1łoszone konie. ,W, ponied~i~łe~ w. czasie. fm!,.., 
gu, gospodarz ze Swięcilechowy weJaki Ko-walsln ~ 
stawił na IQ"nku swe ~niK: bez dozor~. :W. pewneJ 
chwil.i! Ironie sp-ł,oszyły stę 1 wµadły między: publ~ 
lllOść, wskutek czego p. Fabjańska z. Leszna ct:oznała 
poważniiejszego ob.rażenia ciał3:. Ofiarę cu,:fzeJ le~ 
,myślności ,odstawiono do szp~tala św. Jozefa 

T;resa zarumieniła się, lecz oczy jej ponfosły się Ivfonro,e, p,rzeglądając swój program tanców, po-
w kierunku pokoju hrata. Carson wiedział,, że trze- trząsnąt smulmi-e 16lową. Podniósłszy oc.zy

1 
zauwa-· 

baby nie wiem jakiej wesołości, aby wygonić cie:n.ie żył że twarz Carsona uległa metamorfone. PrzY.• 
z jej duszy. czyna te..:,CTiO zjawiska znajdiowała się niedaleko w po-

- Czy - czy dobrze się teraz czuj,e? - zapy- stad! pięknej Teresy, strojnej w skromną., lee.z efek-
tała szeptem. towną su~J:i~ .zielrQ'llego jaspisu. Jej niep,orówm.ana 

- Dobrze. Może się to już nie powtórzy. twarzyczka, tak w~oraj hla~a, jaśniał~ d~~at:n.ą ró-
- l\Iam nadzieję. Będę się starać, aby do tego nie ż,owością. Rozmawiała z dwiema pamami 1 z fircy• 

dopuścić. Nie wiem jak panu dzięlwwać za szybką kr0watym mł,odym czoowieki:em w monoklu, przy. 
pomoc, doktorze. . wiązanym do szerokiej na cal wstążki. 

- Niema za co - odparł .\fom~oe. - Zawsze Je- - Sinclairo·wie - objaśnił doktór. - Rządzą 
stent na rozkazy. literalrue cal,e;m Singapo-re. l\fusz~ aię z nimi u. 

Carson nie rzekł ;nic. Czuł, że to niepotrzebne. poznać. 
Teres.a z.rozumiała jego mten<.:ję i d-oznała jeszcze - Czy to. konie.c211e . 
większe110 podziwu. Przy pozegnamu pozwoliła mu - Pewnie, że konieczne, ty ludzki .krecie. 
przytrz)~mać swoją ręlrn dłutej, niż '':Ypadalio. S½co- Chc.ąc :nie chcąc, Carson poszedł na rzeź ! po 
rzystal z Le.go z ra<10Jc1ą i puścił Ją po długun wymi.-e.ni:einiu zwy_czajowych !r<;1-zesów, zn_alazł S1ę v::i, 

uścisku. J ,ożyw~onell?( gronie, rozprawiaJ.ącem ,0 rncydent~ch 
:RO Z D Z I A Ł V. t,owarzyskich, które g,o nic a nic n!iJe obchodziły_. 
Z CZYJEJ RĘKI. Zapomoc::i, Z.t'ęc,:nego manewru stralegicz.nego, ~!() 

Wslęp Car~na w obręb kół towarzyskich Sin- mu się ,odciągnąć Teresę na stronę. 
gapore był, IX?<lług jego z~ap.ia1 zdarze":J,i~ be~ któ- _ Czy ma p.ani jeszcze wolne tańce? 
rego można się bvło obcJsc. \V prz-oc.iw1enstw:i:c do _ owszem. 
Monroeno który czuł siQ wśród ludzi jak ryba ~v _ Czy mogę p.r,o.sić o n.asl_ępny? 
wodzie-

0

n~lodv m:iyni.er od7.ll czał się drO$t; samotni- - Obiecałam Sinclairowi. 
czcm ~sposobieniem. Trochę tmiczyl copra.wda, ale _ A więc następny po nim? 
ni!:!:ly go to we knvjh, Sk. J l ł · · ł ,:,.-karnecie J,J_ ~ - Dobra to rzecz taniec, ale tylim wlc-dy, g~y mę a weso O g ową 1 zapisa a '· •'1:i 
l1,;e111,.1 nic !<.•psu-) do robotv _ rzekł do przyJa• nazwislw. Zacz,ęła grać orkiestra. Podszedł mt~dzu; 

.u ,) niec w moinoklu i zl,ożył, przesadny ukłon. P1ękn.ą 
cicfa. k . , • panna przeprosiła sw~~,o Ś\\:ieże~o wie:o.iciela, który; 

- Xonscn.s. l'an;,flc jest tak sarno ·0111ec!-'n,os:e-ią ,odszedt na dawne nucJscc: i usiadł. 1 u przez par~ 
LowarzYską .iak uora:nie, aloo pict1.iądze. Mów1sz, Jak d~• 

· minut przyglądał, s, ię \Y~rującym_ par:01~1_, p.oczem u a.i' 
cz!,owiek z lasów. się <lJo bufetu, ::wy się czcaos napie:. Ku s,Yemu. - Bo wr:1cam 2, lasów, nie zapominaj o lcm. ~ 
Trudno mi si<: przystor:.o,,·a.ć do takich rz:~czy. Kto zdziwieniu sp.olkał lam ~lom·oc:go. 
jest ten jcgomosć ,:, twn.rz.ą Juda:;za Iska~J~y? - l\lyślalcm> że tańczysz - rzekł. 

- To fasocs - Str Ge.orge. NadzwyczaJnie spryt- - Nicstctyt Jestem nowicjuszem. l'e_raz t~czą. 
uy a(h11vkat. Chr:> z. to cię przedstawię? ta.na-o. \V,olę dawne tańce. 'Teresa cudowruft d.zus wJr„ 

..... - Poco-: \Vol~ nie ;c.adawać si~ z p.,rawem.· g15da, niep~·awdai/ 



.,'• -· ·-----
I) • Hallerczycy. Miesięczne zebranie odbędzie się 

1W czwarte~, dnia 7. 1 kibopada o godz. 20 w salce Ho­
t~u P•olskiego. Z powodu ważnych spraw unrasza Z Poznania. 
mę •o jak najliczniejsze pTzybycie. · · ·· 

4 

P)' Zj·azd a:rze,d1nlków ~t!as komunain.vch. Dni:a 
I) Zebranie Słiowarzyszenia l!ttędnikr-w Pat.stw-:,- 4 bm. obnc!,cwał w Poznaniu zjazd urzędników h1s 

~eh, Samorządo~Sh . i . Komunalnych odbędzie !wmUJ13.tnych iJ oszczędnościowych, w obecności 80 
~lę w czwartek, dma , . list.bpada o godz. 20. P,oucz::- czł,onków woJ. p,0zn.1ńskJiL~go i p,omorsk,1eg,o. E1cho­
Jący wykład o P;op~a\vn~j mowie polskiej wygtosi p .ve 1-eferaty wygłosili pp. dr. Dalbo-- prezes Sądu 
priof._ Szpunai:. !?siec~':terue zarządu odbędzi,e się pó, I Admini.stncy_inego, p. Mravinds i ur. Hubert. Jako 
go,dzm:i; w~zesrueJ t. J •• 0 godz. 19,30. O liczny udzia1 miejsce przyszłe210 zJ'.ndu ustalrono m. P0Zin::i11. -
cz1onkow 1 symp,atykow prosi Zarząd._ I ~ 

J Oiośd.e z Pomorz.1 domagali s-ię jednak, ;;iby zjazd 
UDPOWIEDZI~ REDAFCJI, l iodbył si:ę w Bydgoszczy. Sp~awa ta będzie załatw10~ 

,. n.a przez zarząd. 
. Na uwagę. Nar,od,owca. Bardz,o nam mił,o widzieć p d · 

zan;it~eoow~e mvażnyc:h Czylelników. z kartki P} ,os:ie zenfe p10;rozumiewmvcze urzę-rlmików, 
Pansk1eJ ru~ można jednak ·wywn~oskowr.ć, 0 co \V ubiiegłą niedzielę odbyło się po.siedzen-ie J.:omisj'i 
Panu chodZl, oo Pan nazywa niewła~ciwościa. Szko- porozumiewawczeJ -stowarzys?enia Urzędników poz.­
~' że Pa.n ni~ p,odpisai Swego listu (niema leż w nańskiego samo.rządu woJewódzł<'iego, oraz Zwrąz!m 
mm a<lT~u, mieJsoowoś-ci, i daty). Lisly ::u.101limowe \VOje,vódzkiego urzędników IH Pomorzu w spraw 11e 
pozostawiamy zwykle bez od:powkdzi. wz1jemnej współpracy. P,o ukonstytuowaniu się lko-

~of. K. w Warszawie. życz.onA .n1.unery wv- misji p. Bedersk1 omówił ,x,yczerpu;;;cl()• sposób or-
•lalismy. P-olecam:'Z się dalszej pamięcz.. ~ g1nizowani:a stowarzyszeń poznańsk1-t_;1, celt m opar-

. Przemys2,owcowi. W szelkuch informacji w spr a- cfu_ zwrązków. pomorskich na iych sam y,ch zasadach, 
WJ.e, obrony P'~zemysłu .~aj,owcgo może JJan otl"Zy- r,io-czem p,rzyJęto progrn.m dzi:ałalnDści! homrsji na 
mac w naszeJ _redakCJl. P•osiadamy również bro- ll'.lJ.bli.7..szą !)rzyszłość. · 
s.zury, plakaty 1td., któremi chętnie służymv. 
. T. \V. w Pi07lllalniu. Uwaai Pańskie s2 b. ia\eresu- P) Zajścl: na cm1;nt,wzn. Na cmentarzu w. Dębcu 
Ją.ce_. Nie m5>żem)'.' jednak :Z nich korzy;tać bez oo- odbyi si~ pogrzeiJ ś. p. Czeshwa Łady, który w dn. 
dania . nazwisk~ 1 ad!resu (jest t,o potrzebne tyl'.rn 2ó ub. m. zost3.ł zastrzelony przez teścia swego An­
dl.a w.raooIDQŚc1 redakcji. drzej,3. Kraje\'1/skieg10. Część obecnych na pogrzebiie 

N. N. w_"Gosty;niu .. Na ok~es próbny nie wysy­
~y ,,G~u . bezp_łatn1e, chocby t,o był okres naj­
krotszy. Na zyczerue możemy wysłać ~ylko jednora­
:~ nUIUer okazowy. Pr,osimy 10 nadesłanie adrc-

. R1obo!:~ik,owi. :'Jaturalnie, ,obrona przemysłu kra­
,~ego lezy przedewszystkiem w interes:e pracow·ni­
k-<?W. Prosimy Pana o przybycie do redakcii w celu 
~ego-. porozumienia. ~ 

-o-
ZABOROWO. 

ZOJ - Srowarzyszimie 1'Ifodych PDfof;. D,1ia 
bm~ ':ro~ją s.~ lekcje robót ręcznych, 
pdbyw;ać Slę będą co poni'.edziałek i CZ\,.a,·tek każd::00 
:t;.v:~ _Q godz. 8 wi:ecz. w starej szko:e p::-zy 1,. 
~~lneJ. Uprasza si:ę druhny o ja~ na li·:zni2i~zc 
V~;bype Z::i.rząd. -

ŚWIEC!ECHOWA, 
· śa) Ul'loczystość vi. Duiu Kał•Glicki~.t,o. Dzień Kil­

JX>lieki, _urządz.ony staraniem Stow. :\ILodych Pokk, 
~y~ się u _nas w uroczysLość Ch.r-ysle_sJ_ Króia, w 
,illled:zielę, dnia 27 zm. w milem i t0bszerncm O'111isku 
lreg:o_ż Stowarzyszema, które dużo pracy i 1noZJb 
l'Wbozyłlo w :pTZep~owa<lzc11ie tej akcji; - lylko tvm 
,r.az.en:i publicznosć ni.e dopisała, • :k co do li~Żby 
·jak 1 <:~u. Wieczornicę tą p,oświęc-0110 z jcdat·j 
~~y sw1ęt~ C!1ryst!1sa - Króla a z drugiej strony 
mISJOm k.a~oli.~. _N.a program zaś zi,o ,ył -~ię pro·Jg 
o_ Cru-ystus1e - Krolu, Wjgł,oszony przez ks. WierUa. 
kilka na?er ~°:Ul:ię~e WJ11:ecylowanych deklama:::.yj 
,ipodol:meJ tres-er 1 sp1ew: Króluj nam Chr;;ste wv­
,k~naJny d?sk~e przez chór Młodych }Yo'lek.' l\':;j­
;więceJ zaJmugc~ r,unktem programu była prze­
~dna ,~an.ka n~snna .'°. walkach i: mozołach, ale 
.lll ra<lt_OSCI:ach polskiego m:tsJl():narza O. Jana Beyzyma 
na A!a~agaska~z';; - p,oczem rn.astąpil śpiew misyjny: 
N_a swięty b?J• Wzrusu;jący zaś l::yl fraament sce-
111Czny: M~litwa zakonnicy przed ślicz:ni~ ude!-:..O"O­
!W~ym w~run~ieJ? Uk~Z~ż?wane§o Zbaw-cy, przy 
iwtorze <;h~1:1 d~ ewie w bleh 1 wc.1o;nach zt świecan11 
IW ręku 1 liLJam.t. Hymnem mł,odz.ieży żeńskiej za.lw1i­
cmno uroczysi.oś.ć Dnia KabPli.ckiea,o 

śa). K'ł)~O ŚJJUewu „C;)cylja':. Zeb~~ie miesięczne 
~QUZJ.e ~1ę vi czwartek, o godz. 20-ej w lokalu p. 
:B1ałas:o,".'eJ. O. punktualne i liczne przybycie prosi 
'\prZeJJllle Prezes. 

ŚMIGIEL 

niem.L kwalifikacjami. Sprzedaje s.ię w Kohi:erni,e łąka 
0,85 ha, woia 6,50 ha; w Tomnicach rola 2,40 ha, 
łąka ,1,37 ha, woda 8,5,1 ha łącznej powierzchnt ca. 
22 ha za cenę 34.831 zł. Przetarg l'IOzpocznie siQ 
o<l nnj vyższej sumy, zadeklawwancj przez kandy­
datów, dopuszczonych do przetargu ustneg,G, nic niż­
szej jednak, niż cena wyw,oławcza tj. :34.831,- zł 
(trzydzie$ci cztery tysiące osiemset trzydzieści jecle:n 
zf.otych). Oferty w zalalwwanych k,opertach z :na­
pisem na ;;.,operci-e: ,,,oferta :na stawy rybne w Ku~ 
biernie i Tomnicach", należy składać w Wydziale 
.\.«rarnym P. B. B,_ Oddział w P,ozuauiu, ul Halaj­
,,_z~ka Nr. 11 . . dio dnia 10. liśt,opada 1929 r. Do ,oferty 
">'inny być dołącz,one {bkum,e:nty: świadectw,o oby­
watclst·s,1 pol.skicgo 1 świad,,,~tw·,o moraLnoś'2-i, d10W•0-
'IY fachowości, n-orlrm1 o ,osóh, na r,eferencjr; których 

. Jferc11t pow,ołujc się jakoteż pod[l,llie swcg,o stanu 
_ fi,rnns,o-,vcgo Hp. Państwowy Bank Rolny zastrzega 

s,obie 'Wybór kandydal ów i to do dnia 1-go grudnia 
ofArenc'. br;dą powiadomieni piśmiennie ,o, dopusz­
czeniu ,d,o przeta,rgu ustnego, bącl:też odrzuceni. Ofe­
renci, klórzy zostaną dopuszczeni do J.strieg;G prze.­
targu wm1;, wpfa_cić 5 prnc. wadjmn o,d ceny wywo­
la,vczeJ gotó,vką do kasy Pai'isl.wowcgo Banku "Rol­
nego w P.02,n:1niu, uL Ka:ntaka :nr. 10. Przetarg ustny 
wyznacza się na dzień 10-go grudinia g(){lz. 10-ta 
ran-o w l,oka1u Wydziału Agrarnego ul. Rataj-czaka 1-1. 
P,o przetargu nabyv.'ca nzupełinia wadjum g,0-i:ówką 
do ~5 proc. <::cny uzysLa'11ej przy licytacji, które z.o­
slame mu zahcwrr1e na po,czet ceny kupna, illabomfast 
reszta naleź:nośici ;,: tytułu ceny kupna może być roz.­
~ermin-r)wa;ną w równy.eh częściach c1o lat 3-ch oJ 
d,_1fa zawarcja notarjalnego knntraktu kupna - s:przc 
daży. 

WIELKOPOLSKA. 
w} ł{ęplllO• (Ni~ostroiny s.z.ofer) ,V. świ:bic (pow. 

kępiński; s:rnlifJcóód ,osóbowy wfas111ość p. Schrotti::ra 
z Dziedzic 1l.'l s[ąs1u Oe-szjńsidm · ,er,owany przez 
sz:ofei~1 frnnciszka Dzk>eha naj.echa, n;1. 15·-lc+nrego 

I 
f. ·r111ciszl.rn Mar.czaka 7-e św.iby. Obrażenia były tak 
dężkite, te l\fo1czak zmarł. Winę wypadku ponosi 
szo[er, który mij,ając chł-opca j,echał za hlisroo, wsku­
tek czego wystający wskaźnik uderzył nieszcz-.:śLiwe-go 

I 

w głowę. SZiofer uciekł nił troszcząc się o swą ofi.1rę, 
S3.miochód zdołano przytrzymać !ii Dziocha odstaw;i10-
no do więzienia sądow-egio w K~pnie. 

w) Płcsi::ew. (Samochód w r1owie). ,Mrędzy Pro­
kopowiern a Pleszewem wp.adI do rowu samiochód fir­
my: ;,Di.lbplo-Sep-erator" z PoznclJ!1ia, przyczem s:zpfer 
Jan Hoffman odniósł złaiman~e ręki. Wy,pade'ki zda­
rzył si:ę_ z powodu oderwrutila się przedniegQ -kioła w 
czasie Jazdy. · 

w) Pli~s~w. (Tragiczny: wypadek}. Ziemia przy­
sypała w Baranowi!e w piow. pileszewskim 19-lerrHego 
Jma Szczepa11skiiego zatrudnhonego · przy wkłiadantlu 
rur studni! należącej do. swegio ojta Tomasza Szcze­
p1ń~kiego. Nieszczęśliwego wydobyto wkrótce, był 
on Już Jedn1k bez życia. ,W:yp__ade~ 1:iowstał PJOdobno 
wskutek nie.ostiio.żności:. 

kobiiet ;rystąpN:1 prziedwk'o'wdo:wie plO zmarłym 
dzie, usi:łując ją pobić. Ł'1dzinę uchl'loniła od 

· eh interwrncja pub1icz111ości. , 
P) Postrzelony m ulicy. Na, ul. Jeżycki'eJ 

posirzdony prncz M1rjan:a Dol':'kiego, zamiieszl'~JJ 
na Orudziieńcu, 28-iietni rnechamk Jan Zas1aw,3hl. l 
na kuL:.. ugioddła Za;<,tawsl,:!:iJei<P! w,.,Jqq,lano, _a druga 
głowę. , · · 

P) ~ztow;afllie włamywacza. Na górącylll 
czynku 'kiudzjJeży przytrzyma::tllQ w tych dni!ac~ 1 
stawtono d~ więzienia są<low. w Poznaniu uJ•eJ:ak 
Wł.adysł~.wa Krzyżaniaka, który przibiera! .,i1flZ1 

Jma Kmi:eciak;a. Krzyi.ania'k:owi udow~10:·0. 
dz'iJeże z wt1maui'em w Wągrówcu a mLar10wreie, 
m1ju rb. do kancelarji gimnazjum męs'kileg , do . 
cehrji gilmnazjum żeńskiego ioraz do sta,c}i 9 
matką i dziedó 1001. 

·p) Z teatrów poznansn:lch. - :reatr 1Wiel'k'I: 
11. ,,Hrnbfua Marica" operetka Kalmana. 'B. 1 L 7 

sfr1 ni·etope:rza" iopera "komkzn.a Straussa. - :r 
Po1.;;!ci: 7. 11. ,,WiJelQdl k!mm". iWY1Stęp ,,Tea 
Pr{:mjer" z udzi.'łłem Kazim1,er.za Junoszy-Stępo 
go. 8. 11. ,,W~osn1 na.rodów". - ifieatr No.wy: 7, 
,,Pa.n Topaz" (wilelkiie A. B. C.)_- PremJer~. 8, 
.:Pan Topaz" (wi!elkiie A. B. C.) 

zw.'.lć Plaoem Kstędza Józefa Londzi.na, a 'iil1icę 
farną ~ u!ilcą dr. Jana MicheJal· Jedncczesnie 
f:r\vałego uczcze;ua Pl':11męcr ks1~cfta l.Jo.ndzi'na, · 
stąpiono do zbiiemma fundnszów na b:..idowę 
chego dom u silerot .i ~chron.iskl1 dla sncm;ów. 
imiema. • 

BYŁA KONGRESOWKA. 
bk) Mdź.,.(P.ożiar fabry~). Dn:. 3 om·.--11 

dz~mch popołudn1ow_v~h spłonęła tu v;1~k-s.za f av 
wyrobów gumowych i .azbestowych pod firmą ,, 
nowit". Z pow,odu n,'łgromadz-eni'a we ·fabryce 
terj1lów _łatwopalnych, pożar :vzsrerzyJ ~ię tak si, 

1 że wszellu ~1tunek okazał si:ę IHemożhwy. fab 
spłonęh doszczętnie Straty bardzo znaczne .. , ~ 
wybuchł wskutek .ni!eostrpżn-:>śc:i! rpl:)ptni.ków za, ~ 
czyszczeniletm kotfo1.. 

bk) ltad;om. (P,oświęc,'!'nie pomnil!M in1epcd 
Dn. 3 bm. w Ki!elcach odbył-o „ię p:ośw,1ęo:-me, 
ruka nkpodlieg1ośe1 ufund-:>wanego ze s15ład<'k b1 'ft 

. rzy miiejsoowych. Poświęceni,1 do konar iks. pt.1 l 
ObuchO\'rkz. N'l uroc7ystotł przybyli': prz.edst' 
P3,11a JJi,ezydenta pułk. Ołngowski, minister kJ()i1I 
bcji inż. Kf1hn, przedstawiciel ministra spraw 
sl:owyci1 gen. QgJka. Odsłoni:ęcta dofoonał rniJJ 
Kuhn') poczem przemówienie w imieniu komitetu 
dowy pomnika wygłosi'l prezes komitetu Macho 
Na uroczystioścl zgromadziły się tłumy publicz 
Obecne ' ~ły oddziały garnizo:nu wojskowego 1 

spo~;obienia W10Jskowegio, Po uroczystościach 
była si:ę defi:la<l:a, a następ,uie. bankiet .w. s,a,Lacll ·, 
wMtiwL -

MAtOPOLSKlt 
mp) Kraiców. (\Vid{'1.i wiec „Pfosta") . 

listop3.da b. r. odbyt się w Uszkacl; wiec „P 
pr J udzial-e o~oło i S-00 osób. Refe:-at polityc 
gospodarczy wygłosił p. Witos, Na temat :t' 
organizacyJnych przemav 1iln:H p. Fr. Wójcik z 
ciąż i! p. Fran.ciszek :Michałek. Uchwalono, bY 
słowie z B. B. zwrócił! ·s miljo-nów zł, pobran 
pieniędzy sk:1rbowych do Skarbu Państwa. 
zwracaJą się do klubu „Pilasta" by odmó~i-ł' rzg 
~l!Qtum z.a.ufania, przeci:\vsta,;,fają s.ię pnoj,_ktiom . 
któr~ z_m~ast is1JotneJ naprawy. Rzeczypospoi~teJ 
,szczą derr,okr.atyczny ustóJ państwa. Zebrani s 
dzają że IZ!miana Konstytucji! nia;rzuoona .s.Hą, Jl. 
laby państw:o na nieoblicza:l,ne wstr.z.ąśnnenia J 
siałaby; się SPJOtlmć ze staruowczym od~ren1 
rości! wiJejsk!fej. t\\'li wiecu publiczmym brał:a 
łudności z 30 gmrn ppwhtu krakowskiego. 

mp) Lwów. (Pogrz1;h ge-nerała). Przy tt 
udziale publli:cznośd i W\Qjska odbył się pogrzeb . 
lego i: wiielce cenionego gene;i;ała :audytora Jul 
Albin,owskiego. S. p. zm,3.rły: oddał Wile~ 
w dziedzinie 4.,i'.w:orzenia pp,Jskiego s.ącownictw.a 
skov;-iego. 

w 

śl) R-o.zwy1rzoni;; młr.Hl:.z.foż. Donvsz;t nam o '1-'.:a­
t:rg:odnych wp110st dzikich wybry'bch kllku młodzie 
llJ3SLKów: 15' do 18 fat życia Uczących, popełnianych 
~ No~eJ .Wsi, ~ pow1:e:cie śmigielskim. Zcl:1rzyły 
~-ę hkie rzeczy, ze fooł,o domu, w którym odbywała 
~~ u~t.l w~et1:1,a,. pio11ozryw.aJi1 opłotowa:nie i naZt10-
Sli!i o_loTZymhe 1l1osc1 s.t1rych gratów .. Wypadek ten 
bledrue_ Jednak wobec takiego rozwydrzenia, 'które 
P?zwo!Hotym „wesołym młodzteńcom" pozrywać dy­
~ na polu p. fil,1piowskiego a następnie porozrzuc.ić 
Je na uficy, biegnąc:=1 ~zdluż w,~oski. Innym znów 
rażem_w: ~r rozp~h1:i) k_il}<1a snopków sromy na śnod­
ku wsi, mesw1L.1ctom1, }ai}clem groziło to ntebezpieczeń­
S~✓-e:tn. 'PuJ.o?n.ych ITT:iJeooltczalnych „dz1e:" dałoby 
się wyliczyć Jeszcz.;e mnóstw,o. ~iobec t.11{;1.ego stclcnu 
rzecz! ~y; zwrócić się z przestrogą, do rodziców, 
~y naczrueJszą uwag~ kierow,aM n.a swe d'zieci, za­
~udoojąc ich pracą gospodarską, któr.aby wybiła 
mi ~ głowy_ podobni~ niemądre i niebezpieczne po­
mysiy_. . .':v'eJrzeć _powmny w tę sprnwę fakże inne 
czynniki:, aby wmnych ukarać i ni:edopuszczać na 
Pl:zys~:o.ść do ,1z:1baw,'' mogących groYić spaleniern 

POMORZE. 1 mp) Lwów • .(FałsLerze- wcksłi). Aresztowano-
ściciel3. fabrykt „Ultramaryna" Perlmuttra oriat 
buch 1itera Kenigsberga piod zarz u tern fałszerstw' 
sli. 1\Vi piZ'rwszych dnia.eh wrY~śnia Perlmutter. 
krulow,:1! na 1 t pół milj01na ztotych i znajJuJa' 
w trudn..;j sytu,acji finansow<:'-J pus;:czał w obieg 
sf.atsz.o~;;ane prZez Kenigsoerga, oprewa;ą.ce 1b!l 
wiska j,~go !kt't!''WtlYdl oraz 2J.11.aj,om~~ 
i.yrowme przez Perlmuttra. Obu cdstawlJJ'lO dJ. 
zieru'J. sądu karnego. 

~1ASkr. (n.) 

KROTOSZYN. 
1k~) Spr~euaź stawów_ ryhnyeh. Państwowy Bank 

R~my od<lzu,ł w P,oznanm ograsza sprzedaż stawów 
ryonych, położonych w Kobiernie i Toll1Jlicach (4 
klil!-. od powiat. nuasta Kro~szy~;, Woj. 1>,oznańskie, 
Sy~~~ych p-r~y parieela.r;ft Doo/ Krotoszyńskich. 
, µrzeaaz odbędzie się drogą ogramcz:onego przetargu 
ust.nego, PO-J}r.z~cl..zoncgo koI?-kurs~m ofert. D,o przc­
tarbą g~ n:ogą_ oyc dop,uszczem nądz zawodowi rybacy, 

ctz tez .!. inne •os.oby, które wyka~a. się odp,owicd-

p) J'.oruii. (Kiatastr-0ia kolejowa) \X'i nocy 31 
n,j, 1 listopada nia stacjt klokj•)w,eJ Sniętown wyieżdża 
j4cy piodąg tow.1mwy zderzył si'ę z <lrug,im poc:iągiem 
tow.1rowyrn. Przyczyną zder2Jenia było przejechani:: 
sygnału ha.stawionego n.i „Stój"! Z p,)dągu wyko­
leiły się cztery wagony, przy pocqgu lek!ko uszkoJzi­
nych zosLtł,o 12 wagonów. Maszynista Gąsiorowski 
i pJ.lacz Damskr pdn:ieśli lekkie obrazenja. bW&kutek 
h.:ltast.I,ofy oba tJr-y; zostały i,ataraoowan;e do godz. 5 
r,:1nio dnfa 1 bm. ~Vy,~okość strat dotvchcZk:,s ni~- KRESY WSCHODNIE. 
~ta.Jona. I_<uch k?!~jowy_ odbywa si~ 'grzez PL.ck, kw) .Wilno. (Odm.owa zezwole.nJ..'l na wieC 
Starogard, I czew 1 ChoJmce. l sds!.rJ). \'v'i•s.:ilr ktua Heli-os miał się tQdbyć wiec~ 
ŚLĄSK · wozd~twczy piosłów PPS. Pbwsk'kgo i: St~iw.s ' • I Duh 2. b. m. starostwi0 grodzkie zawi.adom1~0 Wd · 

s) Cfoslyn. (Uczc„unie zasłużonych Polaków) n.i.3.nych piosłów, iż ze-.t\VIOlen1a na wiec me _u....., 
Celeem uczczeni1 zasłuio:1ych burmisti zów m. Oe~ ':,,,Y/ dniu wczorł.iszym w 1..wiązku z tern up1,w.1W-
szyn.:'l rad'l nłi''f-:;ka D'Y,fA•,,,w,;f,, ['In , .• , ,. I' ' ·. : ,; ' . 



kw) .Wilno. (Z;a!janie wsi). Na Siku.tek psatnkh Ze sportu. . ~zezów oraz podnilesienia się poziomu wody na Je-librze Dymsza, ppd wfilą Zasiele, w rejl()IIlie ,Wiżajn, ZwydęstWI0 Pietkiewicz.a w Sz~ołmie. 2a>stała przerwana tama na jezila:rze, oo spowodowało, · Z wielki.em w.1nteresp:waniem ocze!kiwała ~ła te część wsjj wstała zalooa wodą. Podczas powodzi Polsk na sta;rt Pctjdewicza w Sztokhi0ilmae na prze-~ Jednej z zagród uinnęł10 troJ°e mały.eh dzieci. Po- strzeni 3 ikl(m. w ~órym ro biegu oprócz mszej i:hLuby dto piod napoire.m wody uległic>: zniszczeniu 9 zabu- startować miliły; takiie asy jak Magnussen .i Li:ndgren. n . giospodarsfdtfi z tegonocznemi zf:llt0rami: W: niedzielę przy: wspaniałe] ppg-o~ie Petl<le\yi!CZ kw) .Wilno. (Zawaf.enfo się sufitu). Ubiegłej mocy świetnie dysponow;any stanął do walki. Spofil<lan1e to ~ło godz. 12 w. nocy w domu przy ulity Portowe] zakończyło się zwycięstwem .Petkliewi:eza w' · czas'ie Jnle~ącyun do żydio;wskiie~? towarzystwa dobro-czyn-: 8 :5"3.7 minut. Pobrł on bez.apelacyjn,ie Magnussena er, runął sufi!t w chwih, gdy: lokatorzy pogrążeni i Lindgrena. ZwycięstWJO Polaka zebrane tłumy wi­A w głębok:iJm śniie. z pod gruzów wydobyto no- taly entuzjastycznie. Uczna Jro.Lonja polska zgotowała ę srewca Pil-Lta. PiJit i jego żon.a dozna.Ii ciężkich Petkiewiczowł go:rącą owaq'ę. Po zwycięstwie gazety ażień ci!ałał z,aś ich 2-J.etnia córeczka ppnuosłaśimąć ~~cw_rne ~~bę~1ją wiele miejsca Petkiewiczowi, po-m· · -• ' UJ;1Jąc Jego i-""-"::> lZlly. IeJscu. J Przez zwycięstwo Petkiewicz1 sport polski :idobył .CAŁEJ POLSKI. ~ sobie n(.)wy listek Lauru. f Porażka b~erów ~esk'ich w Poznaniu. K,l(}ncert Kiepury. 1W, niedzielę od.byk> się w. Poznaniu przy szczel-Nv.e wtorek dn. 12 listopi1da 1929 r. o godz. 8,30 nie wyp,ełnioneJ s1ll spotkanie bc>lkserskiie Pomań -fa'le(-7 nr-Am usłyszą pcshdacze rad!oodhiornildnYT śoiew Praga czeska zaoońQone wysoki~m zwydęstwem Po-k!rego tenora Jana Kiepury,. zn.:rnia 10:4 płd. Zaznaczyć ma.leży, że w wagach mu~ Drugotrwały seill ch;1Weg,o p,o zaży,ou lekarstwa. szeJ · i koguciej punkty przyp1dły Poznaniowi bez . Przy. uf. Sloiruecznef 21 w Kratowie miesżi<la walld a rozegrane w tych kategorjach spotkania by,ły :Jaki f;ranciszek; Maniowy, cierpiący od kilku lat tmkrowane jalm towarzyskie. epilepsję. Przed kilJ!<:u dniarrll po zażyciu lekar- Pomań - Ostrów. przepi.saneg,o mu przez lekarza Mamowy zas.nął Niedzielne z1wody między reprezentacją P,oz:na-dotąd si:<; nie p,rzebudzil. Lek'.'lrze stwierdzi,11 śpią- nia i Ostrowa zaklończyły si~ zwydęstwe.-n reprezen­

Pacjeint w:y,rzuc.ony, za drzwi przez i'tkarz.a. 
,,RzlioC.Zpospolita" w .Warszawie p,odaJe następu­

. cl charaktcrystycz.n,ą w:adorn:,ść: Przed kilku dnia­
~ 1ek:irza okulisty p. <ir'. M. zgłosił się emeryt 

gtstrackt p. J ., celem zas1ęg111ęcia porad~ na po­
" dolegliwość oka. Posiadał on odpowiedn,ią 
kę z biura Organizacji: Pomocy Lekarskiej. Już 

progu mteszk::1u.ia pana doktora, służąca zapytała 
Ybyłego, czy, j.est zapisany ,v kolejce. Pacjent za­
ł na kiedy. ,W ów czas usłyszał w odpowiedzi że 

. uzyskać wizytę u lekarza należy zapisać się u przed 
n.a dwa tygOdlnie Niezra/,ony tern p. J. przedo­

ł się do poczek. aby mimo to dostać się do lekla,rza 

tacji poznański.ej w stosunku 2 :1. Klub „OstliOvLa" 
wycofał w .ostatnie] chwill swych członków z :rieprezein 
tacyJr~ego zespołu, f'.aR że Ostrów był reprzezentio­
wany t_yll"D przez OKS . 

* Zgon przyjaciela Poiskr. N Turyuie i Wt0-:hy 
pólnocnt:!J zmarr senator hr. ,.,elf,no Ors1, o. redaktor 
naczelny bGazzetta dd Popoto·, urodzony w r. 1868. 
lir. Orsi nałeżc.t podczas wojny do komitetu • Pro 
Polonia" i pod wp.ywem adwoKata !3egeya, którego 
t,ył , rL.y1acie!em, działał aktywme na rzecz Polski. 

* Dom Polski w l\fontreaiu. W, Montrealu, cen­
trum emigr1cji po)skr-ej do Kanady, nastąpiło otwar­
cie Domu Polskiego, w którym m1,eści się bibljoteka. 
i sala zebrań n.a 800 osób. 

to miłość. Droga 
do serca meż-

czyzny idzie 
przez żo.łądek. 
Każda potrawa 
musi się udać. 
Kup u i de _zate~ 

Str. S. 

1"°: ·~ ... -~ 
dfa~r~a 

I 
Gł'O'bj medal POWSZECHNA 

$ WJSTAWA DAJ~ 
·. dypiom ~ ,POZNAŃ 1929. ' pewnym olcr,esic cz.3.Su wyczeldwania do poczekał­

Wszedł Dan d.októr M. i: k;itegorycznie oświadczył, 
p. M. me może być przyJęty wcześniej j.::1.k za dwa 

god.niiie. Gdy emeryt ze zdumieniem o,d.pio1W1i.edzvał 
okr,es dwu t:n,no<.Lni je~;t za długi, temhardziej, że 
rooo. oka wymagała natychmiastoweJ pomocy, u-

Z Warszawy. 
sz1ł, że zostaniie wyrzuoouy za drzwi o ille natych­

t nie o,ou:~cl m,1ieszlrnnii1. :tvlało tego; 80-ietni 
zek usłyszał słowa, n(rcóre padły z ust brutab1ego 

rza: ;;Ty stary durniu, albo wyniesiesz si,ę, a1b,o 
ow1dzę policję". Podniecony pan d,októr był g,o­
y n1wet do r-ęlroczynu, gdyż chwycił staruszkla za 

. to, wówczas teu w obaw.ie o swoje zdrowie opuścił 
_zka111Jie wojowniczego doktotI"a i złożył zameldo-

.. o tym Jtrebywałem fokcie !kiierownikowi Organi­
Pomocy Leka,rskwej dLa praioowników mieJskkh. 

P.ochód zwierząt pr.z.ez miasto. 
1fow1rzystwo ochrony zwiierzą.t urządziło :na ul. 
wa mani,festacyfny piochód zwierząt. Na przedzie 

no tab11cę z wezwaniem t>y w myśf .rozpor.ządze-­
Pana Prezycfenta Rzeczypqspoli:teJ SP,ołec.zeństwo 

czało zwilerzęta op'i · · ą. 

SZEROKIEGG ŚWIATA. 
'in}l>...rtelny sk,o@t z 43 piętra drapacz.a chmur. 

Z Nowego Jorku donosz~: Jeden z nowoj,ors~h 
istów, bankier M. Roiose, skloczył z 43 piętra 

acza chmur w przepaść ulicy, nozbijają,c się n.ie-
n.a mUl.4· gę. , 
l>rzyczyną S3Jmob6jstwa, jak to objaśniła znale­

przy nim kart'kla, były straty pieniężne pPJnies.io­
skutek ostatniego krachu giełdowego. Jak okreś­

ten wypad(:k oowoj,orskie dziennika stanowi 
ć ln.1idera R,opsa reklord ,,sarnobój.stwa". Przy­
spowlOdował że Sil<iok samobójc.YI z budynku, 

· nego przy niezwykle ruchliwej uhcy, nie pPJ­
ł za sobą, dalszych ofiar, które łacno mogły 

~arzyć gdyby_ dało samobójcy: spp:l.<lło na kogoś 
hodzących. 

~edług orzeczeniia lekarzy, śmierć balllkiera nastą 
Ju.ż w. czasie spadain,ia z ppwodu uduszie:ni:a si,ę 

powietrza. 
Rioonuwkiacja p1owJ.etrma z Grenlandją. 

to.n.dyn. (AW.) Towarzystwo lotnicze angiel­
nadyjbkie proponują. uruchomie.rue noweJ Linji 
J po.między wysp.m1i far.J-~r na oceanie At-

tkim, a Grenlandją. Zdaniem rzeczoznawców, u­
·e teJ linji n:ipowietrznej nie natrafia przy; 

m litanie techniki, na poważniejsze trudności. 
wynosić będzie 1900 km. Unję obsługiwać 

·s.3..moJ.oty, za-opatrwne w mot,-xy Rolls-fl.oyce 
J sUe 3000 HP. S1mok)!y mieścić mają po 

~ażerów. Podróż trwałaby 3 dni 

ROZMAITOSCI. 
'Ołbr1ymi Kata1 og. Lnndyn. (AW.) British Mu­
przystąpiło do oprJ.~)w:mi i n,owego k.a!alogu. 

~S:X>rza~łzc,!i i ka'alogu wynosi;; bę~lzi.: 2d0.00U 
1- szterirngow, przycL<:tn prncc ukonczolle będą 
'<lt 10. Obec.ny :mw.1½1.::t: :.Lillu.\vl 5'.000. .t.Qmów. 

W) Odczyt profesor:a kanatlyjs~ego. Bawi w sza.wie odczyt w języku angiels'.k!Pm p. f. ,;0:, ma ,Warsza\X.-ie prof. Caldwell z uniwersytetu Me O.i!!! Niowy Swil.1t do powiedzenia Sta.remu Swiatu". Odczy;t w Ifanadzie. Pr,')f. Caldwell, który Jest odznaenoa1y ten będz:iJe jednocześnie tłum.a.~ony na język ~ orderem „Poloni.::t Rcsd:ma·· za propagandę spraw prziez dr. W..;i,dawa Zawiszę. pPlsl,id1 n,1 tereni-: KanaJy i Stanów ZJednocmnych I ,W) Wiece i demonstr,a-cje. We wtorek W!leczo­A. P., wygłosi w czwartek, dn. 7 b. m. w 1,o:kfalu I nem odbyło się w. Wru-s,zawie kil~cie :wieców, Polskiej Y. :.\L C. A. przy ul. M1odowej 10 w 1Wiat- uliicznych. 

Gwałcenie wolności obywatelskiej„ I 
Kowno, '(AW.) J.1.k podaje „Uetuvos 'Ziinos" 

f udność litewska nie jest z.ad.owo fona z prze.prowaozic>­
nycl:: wyborów do do s3.Illorządów ~m. innych.~ra­
wie wszędzie włoścbn.ie zmuszani byli do głiosó na 
kandydatów rządowych, w tych zaś mieJsoowo '. eh 
gdzie ludność głosowała na s~. ych kandydatów, wy• 
bory przeryw1no, lub też brano tylko pod uwagę tył/klo 
głcsy oddane na kandydatów rządowych. iWi tych 
wyp.1dkach oświadcz.a:oo, ~ niema daleJ p.>trzeby 
głosować, gdyż w:i,d,ocznie wszyscy mieszkańcy umają 
k.mdydata. rz_ądowego. W. wielu miejscowościach do 
wyborów stanęło zaledwie 14 do 20 zwolenników 
nądu, gdyż ludność przekonana, że gfosy jej nie 
w. wi,elee się pr.zycladzą, 1' cz.y ·tak, czy: inaczeJ ~ 
cizie wyDr.3.lly kandydat rząctbwy, głosów woare me 
oddawała. 1We wszystkich lokalach wyborczych zn.aJ­
dow:ała się policja, która sprawdzała, na j1a!kllegio kan­
dydata głosuj<: dana os.oba. O ile stwie:rdzoruo, że 
włościanin choał oddać głos na kandydata nierządo-.wego był oo narażony na liczne szykany. -

Litwini znajdujący się w zaborze 
pruskim. 

Tylża. (A Wi.) Wi związku z wyborami do Ulalrl­
tagu '\X,Ychodzący w Tylży ,,Naujasis Tilsit Kelejwis" 
wydał odezwę do litwm.ów w Prusach .Wschod!1111ch, 
nawołując dó oddawa.rua głooów tylko na listę !J.tew­
sk~ któreJ k:mdydaci będą bronić interesów ludności,, 
litewskieJ, do~hczas bowiem podaje pismo, - lit- I 
wmi bylt u~ani w. Niemczech za obvwatela dr)i- I 
giego rzędu. 

Bandytyzm amerykański. 
Dos.:ldnym . przykładem bezczeln-ości bandytów 

3merykańskich Jest zdarzenie, którego w.tdo'W!llią było 
w tych dniach miasto Jetroit, w stanie Michigan. 

W biały dzień wtargnęło do arsenału .marynarki 
:amc.rykai1skiej, znajdującei się w Detroit nad brze... 
gie:m jeziom dwóch bandytów i wymierzywszy, rewo!• 
wery do dozorców arae.nału mi usUo ich do wydamia 
kluczów od skhdu broni, poczem kazali doZio,room 
położyć się n1 podłodze twarzami do ziemi. 

Gdy z.1Skoczeni dozorcy posłuchalr tego rozkazu 
jeden z brndytów pozostał prz,: nich drugi za* udał 
się do składu \,·ybrał ~1 ręo:ny ~;.arabln maszynowy 
Browning-1 z na::; _cą do ni l .... 1,1un:cj:1, a doko,1aw­
szy tego, zb·"'gł l':.J.Zem z to va:LJ.~zem oczekuJącem 
Q.3. nich aut.em-

Humor i satyra. 
Rossini I" indyJc. 

l01chirrn Rossini, autor ;;Cyrulika S~'' 
sławiiyun był nletylko jaklo muzyk-kompozytor, ale 
i :re swego apetytu Pewnego .razu spotyka go feden 
z grzyjaciół, i: wadząc jego zadowoloną minę pyta: 

- Skąd pian wraca ~ rozradowany, mistrzu?, 
- Od stołu, móJ drOgi~ przyjacielu. "' 
- A cóż dob:re~ pan jadł?, 
- lndy,ka. 
- A b~ła was tam wielu przy uczcie?._ ,_, - J:a t indyk - odparł RO&Siini głaszcząc się pe) 

bTZUChU. 

ll'rogram "H'.adja .Poznańskiego". 
Czwartek, '1. lisliopada 

7,15 Gimnastyka poranna. 12.00 Sygnał cz.asa 12,30 
K-0:ncert. dla mlo<lz.i.eży szkolnej. 14,00 Notow~ 
giiełd~ piiemęż.nej. 14,15 Ko.muna.katy. 16,55 ~adalnka. 17,10 K'lliI'S cleme;ntarny fr.a:n.cu.skiego. 17,30 Poga­dalllka gospodarcza. 17,-15 Koncert .solistów. 18,45 ,rad­
pin>gram. 19,05- Odczy1~ · 19,20 Odczyt rolniczy. 19,40 Rola:ciic.2:a skrzynka racl}owa. 20,00 Koncert Profeso­
rów Państw. Konserwat-orjum. 21,15 Słuchowisko-
22,15 Sygnał czasu. 22,30 Radjografja. 

Program „Radja Warszawskiego" 
Czwartek, 7. lłsłiopada 

11,58 Sygn.al czasu. 12,40 Koncert szkolny. 15,UlJ K,O!IDJU!tllikat gospodarczy. 15~20 Odczyt „O Cz.e.t-wonym. 
Krzyżu". 15,45 Ifomu:nikat L. O. P. P. 16,15 Koncert z peyt gramofon-owych. 17,15 Wśród książek. 17,45 
Koocert ooJ.istów. 18,45 Ro.zmaioości. 19,10 Giełda roJn,icza. 19,25 Muzyka z płyt 1.,rramof. 19,58 Sy~ 
czasu. 20,00 Pvogram na dzień następny. 20,15 Mu­zyka lekka. 21,15 Stuchmvisk-o z Wi:1na. 22,15 Ko.m.uni­katy. 22145 Z dymkiem papierosa. 22,35 Komunikaty, 
PAT'a. -'3,0ll Muzyka ta:necm.a x „Oazy".. l 

Gli':~l)A 
gp) IJZ1S;dnia 6. 1 I. 192~r. kursy walut są nast ·puJące: 

Dolar ameryk. l is,85 
t<'unt angielski i 43.33 
Frank franc. 100 34,99 
• szwajc. 100 172,14 

Marka mem. 100 212,41 
Ouldepy e:dańskie 100 113.25 

~ 



z poznańskiego targu na bydło. 
Urzędowe Sprawozdanie Targowej Komis.ii Notowania Cen 

Poznań, dnta 5 listopada 1929 r. 
Płacono za lGO kg. żywel w:igi za: 

BYDŁO. 
Wo!v 

~ lvi.ięsiste tuczone młodsze do łat 3 
M;ęsiste tuczone starsze • • • 
Miernie ocżvwione 

Su'baje. · 

140-H-l 
121-12& 
l1C-l16 

lytuczone pełnomięsisfe • • • • • • • • • • • 152-158 
Tuczone mięsiste • • • • • • • • • 14C-144 
Nie tuczone, dobrze odżywione starsze 124-i28 
M~ernie odżywione • • • • • • • • • llU-116 

~owy, 
Wytuczone pełnomięs;ste 
TL ::z0ne mi!cs1ste • . • 

154-16J 
14 -148 

Nietuczone, dobrze odżywione 
1\:ie~nie odżywione • 

!al:nvice. 
Wytuczone pelnomięs·ste • • • . 
1 uczone miesisle • • • • • • • • • • • 
Nictuq:one dobrze odżywione 
.\i~rnie odżyw•one 

I1'i.ło dzież, 
Dobrze odżywione • • • • • 
Miernie odżywione ••••• 

Cielęta 
Najprzedn iej:ize cielęta wytuczone 
Tuczone cielęta • • • • • • • • • • 
Doorze odżywione • • • • • • • • 
Miernie odżywione • . • • • • • 

OWCE: 
Wytuczont>, pdnom ę, St(' jagnięta i młodsze 

120-130 
l8 -1CO 

156-162 
140-148 
120-13. 
lC0-110 

110-116 
lc0-1C6 

212-224 
192-21.A 
170-180 
150-160 

llkDla lijńtów ! ilJt~OD, 

ZGUB~C:~0•.,.--

n1wiadam1Arn apnejmie, iz uo. 
,.»;y kurs tańców cozpocmi!! si~ 
'ói1 oht~k, dn11 8-go listopada 
o godz. i,.,:,9-tej wiecz. w sah 
i;. Conrada. Dyr.bm, n~u,::iy­
d~l t!ńCfi, 

PJlęski płaszcz spółdz. z ogr. odp. w Lesznie 
zwołuje 

e br 
1 

k.siążeczk.ę wojskową na naz1H.· is.ko 
Józef Dechnik z Ponieca-, wy,t.­
wJoną p;zez P. K. U. Ko,cian, 

• . -Óśtrzegam ! -
w Ie Jrl(:dwydderża•ieme•" akłllt'i:l 

dmo,:t1·,'t Oil śreur.i;!i osobr;, b:­
nio ria apr2td11ż. Ltsmo, tdk.a 
Komeni11;;za nr. 32, pf!rtcr. 

w :Domu Katolickim dnia 14 listopada br. o g. 8 wiecz, 
oa Inóre ~aprasza wszystkich swych członKów. 

PORZĄDEK OBRAD: 
1. Sprawozdanie ogólne. 
2. Sprawozdame ze stanu kasy. 
8. Sprawa 1Ikw1dacjt „Bazaru ,.Ludowego•. 

\\ 1az·e niestawiema się na pierwsze Walne Zebra­
nie zwołuje s1ę stosownie do § 41 statutu spółdzielni 

rxd .11cldcgu, przy ill. I( :;tdi.iń­
skiej 8, k1C!ry po opro:i:-Dieniu 
rncz dctych:~aso'f!'ego dzaa, 
hwc~ a1m otl?i m~. -

Wh!dddel d!:!mll, 

SiL:-g) 

konia ,roboczego 

nl S,?'.'J.e'd~z, 

Leszno, Nowy Rynek.21. 

Dziewczę 
-~rzed~m ino t11-: .. i.;nt ,n si~ do le kich prnc uc1mo "'"t·rh, pu• 
tm!ego l;:onli, Sllll'i~Clet:ilo•1, swl:ui'-'.'. natyclnm,st. Zg!osie-
Wolao5t:i 2l. ma do rkśp. Grosu. ,u·ug 

O

e walne zebranie 
w cniu 28 listopada 1929 o godz. 8 mej wiecz. w Domu ~ I N O PAL AC· E 
Kafo: ckim, na 1<tó1em to zebraniu będą powzięte uchwały 

bez względu na ilość obecnych 
PORZĄDEK OBRAD: 

1. Sp·awozdanie ogólne. 
2. Sprawozdame ze stanu kasy. 
a. Udzielenie pokwitowania. 
4:. Ostateczne omówieoie likwidacji „Bazaru Ludowego"_ 

Od dz.iś środy naj• HARRY LJEJ'\fKE 
nGWilZY arcyfiim U' 

w romansie paryskich bulwarów pełnym humoru i emocji 

p. t. 

tv, moje murzeme 
Początek seansów o godr. 7 i 9 wieczorem. i. Przezoaczeme gmówki 1 reszty towarów. I 

Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą: 
1 

;, ················.... ................................................ ~ 
M. Lauteierowa, przewod. ń.S. proo. Jankiewicz 1 _ Wkrótce nasze św:atowe prz.ehoje: "PIENIĄDZ" obraz 

. osnuty na tle głośne; p::iw1eści E 1Vl I L A Z O L I. 

A6opszowiczowa, sekr. Mec. Dr. Wyżykowski „l<Ol',1~1.i::J~r J{3fi:.S:Jif. fiin~1;1edf :~t1Jt1<le1 
. LICYTACJA PRZYMUSOWA. -j&ffiHiilliJN.'1łlilllf&illl 

W oi'.\tek, dnia 8, bm. o godz. 12 w poł. sprzedum: 
b~d Le.:zclc przy nl, Dworcowej 50, III. piętro -W poniectziałek 4 bm. skradzio• 

no mi z korytaiza nową beczkę 
1 um1s walkę z lustrem 1· pł t 60 litr. Za wskazame złodzieja, 

J marm, Y ą ctamwynagrodzenie.Składleszuo, 
na1~1tce, daj~cc?I:u za goiciw~ ;. 

Nawrocki, kom. sądowy w Lesznie. --
rKAFLE, PIECYKI KAFLOW~, 
-' 'DO~!A~fy~z'AM~~~f ~lec?~~~E, 

STEFAN SAM0LEWSKI-LESZN0 
Kościańska 13-14. · T~lefon 243. 

Dom masywny I Mieszkani-;_-
now.o ou. owany, pod_ ~acbówką, 2 :lO.:i.r..Jr;wc_a z :i.!lthlli . z kom-
do .ego 3 mor~ roll 1 2 morg11f .,.,,_ d ul • "a . 
w dz erżawie na 6 lat w Rydzvnie, O,=m, ! ~n:iłDICJ ogro oveJ, 
natycbm ast za wpłatą, na sprze oosmkU)e ,SI • C:łJDSZ roczny 
daz Zgł~en a cło właściciela, z g61y. Zgł~szenia: Leszno, 
Rydiyna. Rynek 119. ni. Rydzyńa11:1 17, I. pi~tro. 

Łaziebna 9, 

Służąca 
llCZei'ł!'a j Ptlfl!lOl:,:i!, do wszeł. 
k,[j pn.cy dr..mcwe;, potrzeta1 
natythmlast, N1hHOcila, Lcsz110, 
ulica Łtzicona 14, 

Mufka 
skunksowa 

bardzo tanio aa sprzedaż, 
Odzie? wskaże el-sp. Głosu. 

OzieJoego 

pomocnika) 
kamieniarsko -rzetbiarskieuo l 

na st'-ł:il prar.e, posrn~,rje nr- i 
tych ml1st. Kto? ws'iaże e11si,. l 
• mesa•. I 

PAKISTWOWA 

}~
0
lz~ne'st;r;z~ sk~py i ";u;ctorii/ 

Dobrze odżyw10•.1e • 
Miernie odtywione . 

14C-15D 
occ-·OO 
uco-OCO 
wc-oco 

. SW I Nlf {TUCZNUO), 
pelnomięsisle od 12C do 150 kg żywej wagi 
Pełnomi~siste od !LO do 120 kg zywej wagi 
Pemomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi • 
Miesiste śwm e ponact 80 kg • • , • , • • , 

• 262-270 
'.!50-258 
23S-246 
224-232 
210-2'20 Maciory i późne kastraty • • 

S•x,inie bekonowe .•••••• • • • • • 
Przebieg targu spokojny. 

2,A-232 

Kouiec działu redakcyjnego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny;: Stefan MachalewsJd: 

Za dział ogłoszeń <-]powiada: Stanisław SzaL ·1 

Czcionk. Drukarni Leszczyńskiej Sp,. z ogr. odp. w Lesznłt. 

laureat polski. 

WalKa I lllWI ~l~i~l! 
- &li!BPP W'M • 

-

Strzelnica 12. XI. 29 r. godz. 8.15 wieczoredl 
--
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3 obalone da;by 
na sprzedaż, 

Leszno, ulica Osiecka nr . 

LOS 
1. Id. zo Lotern Państwo 

są do nabycia 
Cena za 1 /i losu 40 zł, 

cena za 1/ 2 losu 20 zł, cena za 1 
/ 4 losu 1f 

Główna wygrana 7 50.000,00 
2 premje 250.000,00 i 150.000,00 

Ciągnienie dnia 14. i 15. bm. 
Zamówienia zamieJscowe uskutecznia się octwr0 

pocztą. 

KOLEKTURA: ~ 

A. Marski-Leszn h 
Konto w P, K. O. 203245 . 

Przedpłata: Na poe2.cie w1az z tye;od. .,Pr:zyjacie! Rolnika," ,.Opieko Dom6We,' , doclatl<iell' 
Ł powieki•wyua i dodatkiem ilvstrowanyu; z •cłnoc. do domu ptzez li•towego 

, ąc:.nie z opłatami poutowemi w,,noei 1:wartal..ie 6,42 zł, tminięc:mie 2,14 d, w eltspe!:lycj; 
• agentu;ed:i miesięei:nie 1,80 zt. z od-szemer» cło domu 2,00 zt Oddzielny numer }5 groszy, 
Ogłos,:enia • WieHZ inilim. ł łam. na str, 6 lam.; ~o &TOHY. Reldan,-y I łam. w dziale redakf 
--------• eyja:,m 60 grosey„ Najmiuejs,r;e oalehe1'.lie koeztuie 2,00 złote, Przy częsteJt, 

owta.-z ill udziela eię rahat1L · Przy konkllrsach i docbod:z:emach aądowych wnellcie rabaty 
odpada·ą. Za telefoi,ic:nie podane ogłonenia nie payjmujem1 ..apewiedzialnoici. Konto ban" 
.cawe: Be.:ali: Llldowy w Lesznie. Koato czekowe: P. K. O. Poznań 203736. Skrytka poczt, 22, 
W :ruie pr.;:es2kód w zakładzie, .powodowanych wyu11ą sit,, st:rajlców lub temu podobnych, -w .Y• 
cawn:•t?·o r. e odpowi1u:la za do••arczanie pisma" abcnenci nk maję prawa do odszkodowania, 1 

Agentury pozamiejscowe: Rawicz:Rę~o~iewic~. hię~. Bołanowo: A.lamc2e~uki, Dw 0 

-'------------ cowa. Sm1g1el:Fel1h Zb1erab,Gostyń1 Kiełmiń•lci,Ry11e 
Poniec r Stefański, hięgarnia. Krobia: A, Wlcldiński, Wolsztyn: A. Smoc:r.yńalci ulica [(.D 

aicielnia iu. 1 •. Miejska Górka: Walenty Szynka, Rynelc. Sarnowa: J. Koc-.ialkowslci, ekł• 
lrolonjalny, · Jntrosin 1 J, Oat.zowaka, RY11ek llr, 9. Zbt\.szJńl M. Calińeh ul. Mera aJlco" 
ska Jir. Ó✓, Pnedmieście P• Przemęt: Matyaiak, Brennc,: Mu12L.ie1a \\'iiewo~ lg. Woici~r~ 
Po1orzela: Koe, drogetia, Fynelc. Wielichowo: T, Nowaelci. Rynek. Dubin I'· Rawie-,· R Kowa1• 1 

W,;oniawy: Dalu2yń1ki. Dolsk: J. F oprawel:i, Rynek. 2abor(>Wt W Winkle, Ryr,el, M11tr 
Rynek. Włoszakowice: Wojtltowiak, piekarnia. Swlęciech(\wa· l<osd,cl. Kr„ywii,, Eol 
ezy le. R?uełc. Osieczna,: Suweltlci, ulica Les2c·,,ń1ka Bukówiet Gómv: 1:vn ~: ,,\, 


